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N IE O M A L  B Ł A Z E N  S K 1 E  W I E C E

S t  W y s p ia ń s k i  ( W e s e l e )

N i * .  3 S C W arszaw a, poniedziałek 7 grudnia me r. R o k  X !
BMW

Pani Simpson odnaleziona
Zam ieszkała w Cannes u zn aom yth

Treść rozmowy baldwina z królem otoczono ścisłą tajemnicą
C A N N E S ,  6. 12. P a n i  S im p s o n  

p r z y b y ła  o  g o d z . 23 .35  d o  C a n n e s  
i  z a m ie s z k a ła  w  w i l l i  „ L ,> n v ic s “  
a  p a n s iw a  C r o c e r  p rze -: k t ó r y c h
b y ła  o c z e k iw a n a .

P A P Y Ż ,  6 .12 . A g e n c ja  H a v a * »
d o n o s i sj L o n d y n u ,  że  w c z a s  e 
d z is ie js z e g o  p o s ie d z e n ia  r a d y  m i 
n is t r ó w  p r e m ie r  B a ld w in  m ia ł 
p o w 'a d  o m ie  k o le g ó w  o  t r e ś c i  r o z  
m ó w , p r z e p ro w a d z o n y c h  z  a n S lem  
E d w a r d e m . C o  d o  ro z m ó w  t y c h  
o t r z y m y w a n a  je s t  c a łk o w it a  t a ­
je m n ic a .  W y d a w a ło  s ię  d z is  r a n o  
ż n  z a ró w n o  k r ó l  E d w a r d ,  j a k  
m in  s t r o w ie  p o z o s t a l i  n a  s w y c h  
s t a n o w is k a c h  n a s k u te k  c ze g o  m o ­
ż l iw y m i s ą  je d y n ie  a b d y k a c ja  
k r ó la  lu b  a y m is ja  g a b in e tu .  N a le ­
ż y  je d n a k  p o d k r e ś l ić ,  i e  o d e zw a  
C h u r c h i l l a  n ab ie rz®  z  p e w n o ś c ią  
z n a c jD e g o  ro z g ło s u  K o m u n ik a ' 
o g ło s z o n y  p r z e z  C h u r c h i l l a  za -  
w je ra  k T k a  u s tę p ó w  o  c h a r a k te ­
r z e  p o le m ic z n y m  w  s to s u n k u  d o  
p re m ie ra  B a ld w ’ n a . k tó re  to  u s tę ­
p y  będę  p r a w d o p o d o b n ie  p o d ­
c h w y c o n a  p r z e z  o p in ie  p u b l ic z n ą  
i  m e ć  o e d ą  n ie w ą t p l iw ie  p e w ie n  
w p ły w  o c h a r a k t e r z e  s e n ty m e n ­
t a ln y m ,  z  k tó ry m  n a le ż y  c ię  
liczyć.

P o w s ta je  py-ran-e, e s y  s t a n o w i­
sk o  z a ję te  p r z e z  C h u r c h i l l a  n ie  
s k ło n i m in is t r ó w  do  zg o dy  n a  
św łe k ę . k t ó r ą  d o ty c h c z a s  u w a ż a l i ’  
*4 n ie m o ż l iw ą  W c z o r a j  w ie c z o ­
rem  w i p le  o só b  d o b i z t  p o in fo rm o ­
w a n y c h  w y r a ż a ło  o p in ię ,  t e  gah j- 
T ia t p o s u n ą ł s ię  j u ż  z b y t  d a le k o , 
a b y  m óc  s ię  c o fn ą ć  i o  i l e  k ró ]  n ie

z r z e k n ie  s ię  w y r a ź n ie  s w y c h  p r o ­
je k tó w  m a ł ie n s k m h ,  to  z a d a n ie m  
" zą d u  p o z o s ta je  t y lk o  z g ło s z e n ie  
d y m is j i .

N ie k t ó r e  o e o L y  w s k - z u j ą  n a  
m o ż liw o ś ć  z y s k a n ia  n a  c z a s ie  
p r z e z  p o z o s ta w ie n ie  p a r la m e n to ­
w i s p r a w y  r o z w ią z a n ia  k r y z y s u .

P A R Y z ,  6. 1J. Zagadkow e  Uo za- 
ia rgn  na tle  m ałżeńsk ich  pro jektów  
k ró la  E dw arda  VU I, jest tu ta j po ­
w szechnym  *—n a  tem rozmów, jeden 
z pa rysk ich  zna iom ycti pan* Srimpsc.i 
m ia ł o św ia d czy ć  że zna jąc dokładnie 
o ko licznośc i towarzysząc*, p ro jek to ir 
zw ią zku  pom iędzy  p a n ir  S im pson a 
kró lem  Edw ardem  VJII, ro zu m it w 
pełń. sytuację  bez wyjocła. w  ja k ie j 
K ró l s ię  zna lazł. Je g o  zdaniem , kró l 
n it  tnsąp i z  zajętego stanow iska i 
racze j po rzu c i a o n  an iże li w yrzekn ie  
się sw ych pro jektów  m atrym on ia l­
nych.

N a r a d a
z królową Marią

L O N D Y N , 6. 12. (P A T ) .  P-e- 
rruer Bałdwin, m in istrow ie: spr, 
wewn_ koordynacji obrony pań­
s tw a , Handlu, dominiów, pracy i 
zdrowia publicznego oraz jorń 
przewodniczący ta jnej u d .y  ze­

brali się dziś tano na D o*n in g  
Street.

Korespondent agencji Havasa 
dowiaduje się ze źródeł m iarodaj­
nych, że poranne rozmowy m ini­
strów m iały być przygotowaniem  
do posiedzenia gabinetu, które 
wyznaczono na godz. 17.30. O go­
dzinie 11.15 prem ier Baldwin w 
tow arzj stwie swego sekretarza 
udał s ię do M albeurgl. House, 
gdzie odbył naradę z  królową 
M arią. W  chw ilę po wyjeździć 
prem iera Baldwina przybyli na 
Downig Street kanclerz skarbu, 
lord pieczęci prywatnej, pierwszy 
lord adm iralicji, a im ister ośw ia­
ty ] prokurator generalny sir Do 
nald Samm irwelł.

P o  p o w ro c ie  $ M a jb o u y g b  H o u  
so  p r e m ie r  j i la H w in  p r o w a d z ił  
dalsze n a ra d y  z  członkami fzą ó u , 
obecnymi na D o w -n in g  S t re e t .  ''

Z W Y C I Ę S T W O  B O K S F R D w  
W A R S Z A W Y  N A D  R E P R E Z E N ­
T A C J Ą  S T U T T G A R T U  9 s T. 
S Z C Z E  u -Ó L O W Y  O P I S  T E G O  
S P O T K A N I A  P O D A J E M Y  N A  
S T R .  4.

Tajemniczy dessant w Barceisnie
Przemarsz wojsk trwał dwie go 12 ry

P A I t Y ź ,  6. i  2. N a d e s z ły  t o  w ia­
d o m o ś c i o  ta je m n ic z y m  t r a n s n o r  
c ie  w o js k ,  k t ó r y  p r z y b y ł  d o  B a r ­
c e lo n y  d ro g ą  m o rs k ą  w  p ią t e k  
w ie c zo re m . D o  p o rtu  b a rc e lo ń -  
a k ie g o  m ia ła  z a w in ą ć  e s k a d ra  
‘ ra n s p o r to w c ó w , k tó r a  w y ła d o w a ­
ła  u n a cz r .ą  i lo ś ć  w o ja k a  i  m a te ­
r ia ł u  w o je n n e g o , p r z e m a r s z  w o js k  
k tó re  n a ty c h m ia s t  u d a ły  s ię  n a  
f r o n t  m a d r y c k i,  t r w a ł  ja k o b y  o- 
K o ło  d w ó c h  g o d z in . L ic z e b n o ś ć  od  
d z ia ió w  w  p r z y b ł» z e n iu  w y n o s iła  
o k o ło  15 ty s . lu d z i .  W e d łu g  k r ą ż ą ­
c y c h  p o g ło se k , s ą  to  o d d z ia ły  so ­
w ie c k ie ,  w y s ła n e  n a  p o m o c  c z e r ­
w o n y m  w  H is z p a n i i .  W s ze lk i*  
s z c z e g ó ły ,  z w ią z a n e  z  t a je im il-  
o zym  d co san te ro  t r z y m a n e  s ą  w  
ś c is łe j  t a je m n ic y ,  p o d o b n ie  ja k  
s z c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  po m o cy  s o ­
w ie tó w  w  p o s ta c i d o s ta w  m a te ­

r ia łó w  w o je n n y c h . K i lk a n a ś c ie  o- 
só b  s t r a c o n o  p o d  z a r z u te m  ZDyt- 
n ie g o  in t e re s o w a n ia  s ię  s to s u n k a ­
m i s o w ie c k o  • h is z p a ń s k im i.

F a k i t r a  je s t ,  ż e  n a  u l ic a c h  B a i -  
c e lo n y  c o r a z  c z ę ś c ie j  sp o t; k a  a ę  
u m u n a u ro w a n y c h  o f ic e r ó w  i  ż o ł ­
n ie r z y  s o w ie c k ic h

Wera wagonu z prcchem wyjaśniona
0 ś w l a c c z 6 R : e  b a r c e lc ń s K ie j  „ S o l i d a - i d a d ”

Dziennik hiszpański, wschodzą­
cy w  Barcelonie „Solidaridad 
obrera" pisze w związku z  poru­
szanym przez prasę francuską 
zaginięciem  z terytorium  Francji 
wagonu prochu:

„Czego szukają Francuzi? 
N iech  nie zadają sobie napróżno 
trudu, ponieważ od dłuższego cza­
su wagon z prochem przejechał 
granicę i jes t ju ż we właściwym 
miejscu przeznaczenia". 

Naw iązu jąc do oświadczenia pi-

ABC -  pismem póijawnym
Brednie „FronfiF młodych”

K r ó l  E d w a r d  V U T .

GlieiKi Konkurs tlnaróil
9 V A . B. C.”  n a  r w la z d k e
D z iś  n a  s t r .  2 -e j d r u k u je m y  H - y  k im o n  k o n k u rs o w y .  

W y c ią ć  i  r a c h o w a ć .

rczoraj dowedziefświy aę ze
ióz iwkaiein, że jesteśmy pismem.
,jeż*ii n.e nielegalnj m, to zaledwie
poi - Jawnym Oto „F-ónt Athadych"’ , 
organ „ailodiięży DjmdyŁaJistycznej-*, 
w j liczą w  swym u-n:t 10 róir.e niele­
galne grupy G . N. R ra  _  „istnieje O. 
N R. w posiaci legalnego Narodowe­
go Związku Polskiej Młodzieży Rady 
kalncj, oraz szeregu grap  póilawmych, 
ja k  np. g rapa  redakcji „A. B . C "  
i  t  p.*‘

W idoczn ie  pp redaktorzy „F ron tu
M io a y c h "  w ogo le  naszego p ism a nie 
czy ta ją , bo p rzec ież czyhając, m usie li­
by s ie  zastanow ić, w  ja k i sposóp 
„p ć łja w n e " w ydaw n ic tw o  mc g loby

Samothód pod lodem
SZTO K H O LM , 6.12. Samochód 

w iozący 6 osób, zmylił drogę w 
ciemnościach i wyjechał na za­
m arznięte jezioro  Siljan. Pod cię­
żarem eamochodu lód załamał się 
i cztere j pasażerowie zatonęli.

Pozostałe dwie osoby zdołały 
wyskoczyć, zanim samochód zna­
lazł się pod lodem.

podawać
adres—

ua oatainiej stronie swój

sra? bolszewickiego, pisze „A ction  
F ran ęa ise ":

„D laczego pan Blum nie prote­
stuje i nie dementuje cynicznego 
oświadczenia pisma, które je s t  
przecież ogra nem rządu oarceloń- 
sktego, tego właśnie, który p a n  
Blum uważa za rząd lega lny? Je­
żeli tego me robi, czy ma to ozna­
czać. że ponosi cześć w iny za ta­
jem nicze zagin ięcie wagonu z  pro 
ehem ?

W ina ta zresztą stĄ 'e *nę do­
statecznie pewna ze wzgiędu na 
to, ie  nie ma dotąd odpowiedzi c a  
zasadnicze pytan ie: Ktc u a  prze­
ciąg trzech dni usunął s  poste­
runków straże, czuwające w  nać 
granicznym miasteczka La* 
IUaś?“

'Sytuacji no froncie
T A L A V E R A . 6. 12. (P A T ) .  Spe­

cja lny wysłannik agencji Havasa 
donosi, że w  operacjach dokoła 
Madrytu nastąpiła ponowna prze­
rwa*. P rzez cały ranek wczorajszy 
panowała zupełna cisza. Po po­
łudniu arty leria  powstańcza za­
częła przejaw iać pewną działa l­
ność, k ierując swe pociski g łów ­
nie na północne dzieln ice thiasia. 
Ze strony w ojsk rządowych nie 
było niemal żadnej reakcji. Koła

zupowstańcze przypuszczają, 
wojsku rządowe wyczerpane są 
w ielokrotnym i wysiłkam i, podej­
mowanymi dia przerwania, p ierś­
cienia oblegających. W ojska po­
wstańcze pozostają jednak w  pc 
gotowiu z n ieufnością obserwując 
apatię, która może być tylko mo 
mentem odpoczynku w  przygoto­
waniu do nowej ofensyw y U trzy­
muje się dalej piękna pogoda, ber. 
nocami panują coraz większe 
chłody

Nolliscn nie poDił rekordu
Za kończenie ictu Londyn — Przylądek

A n gie lscy  lotnicy MoUSssob i 
Ccrn iglion  - M olin ier, wylądowali 
w dniu 30 listopada o godz. 3 m. 
37 rano w  Kairze.

Z powodu braku benzyny, usi­
łowali wylądować w  Aleksandrii, 
lecz ciemności nie pozwalały na 
rozpoznanie aerodromu, i  diate-

Zaprenum erow ać t  B  C
m o żn a  O S O B IŚ C I E  lu b  L I S T O W N I E  w  k a n to r z e  p r z y  u l i c y  A l .  J e ­
r o z o l im s k ie  3 -a  I  p . lo k a i 10, a lb c  T E L E F O N I C Z N I E  —  te L  7-27-33.

I list o r  i a  h  o szm e  rn-a

k u . h r a t  k r ó la  E d w a r  
na którego przeszłyby 

lo tronu, w  ra z ie  a b d y k a ­
c j i  k r ó la / *  ̂

W. m ia s t e c z k u  K c y n ia ,  w  
P o z n a i i s k i t n i ,  z d  a r z y ł  s ię  
p o p r o s t u  p o t w o r n y  w  s w e j  
s y m b o l i c z n e j  w y m o w ie .

O t o  ż y d z i ,  k t ó r z y  c h c i e l i  
h a n d lo w a ć  n a  j a r m a r k u ,  a  
n ie  m o g l i  u z y s k a ć  o d  m ia s t ?  
m ie j s c  p o d  k r a m y  w y n a j ę l i  
d w u  b e z r o b o t n y c h  -  P o l a k ó w ,  
k a ż ą c  im  d e m o n s t r o w a ć  z a  
d o p u s z c z e n ie m  ż j  a o w ,  n i s z ­
c zy ć  p o ls k i* -  k r a i n y  i  t . d .

F a k t y  t a k i e  s ą  z n a c z n ie  
c z ę s t s z e  n i ż b y  s ię  z c ia w a ło  
O t c  j a c y ś  ż y d z i  z a k ł a d a j ą  z a  
g r u b e  p ie n ie a z e  d z i e n n i k ,  a n ­
g a ż u j ą  d o  n ie g o  p o l s k i c h  p u ­
b l ic y s t ó w ,  k n ź ą c  z w a l c z a ć  a n  

t y s e m i t y e m  W y z y s k u j ą  m a d o  
!ę  j  s ł a n y  c h a r a k t e r  n i e k t ó r y c h  
P o l a k ó w ,  p o  t o  b y  b r o n i ć  o -  
j ę ę p e g c  s t ą p u  r z e c z y ,  k t ó r y

m u s i  d o p r o w a d z a ć  d o  d a ls z e ­
g o  r o z s z e r z e n ie  w ł a d i - lw a  ż y -  
d o ^  s k ie g o  n a d  P o l a k a m i  ..

Z u p e ł n i e  j a k  w  K c y r i :  l a m  
d w a j  b e z r o b o t n i ,  k t ó r z y  p e w ­
n o  d la t e g o  n ie  m o g l i  z n a le ź ć  
p r a c y ,  że h a n d e l  i  r z e m io s ł o  
s ą s ie d n ic h  o k o l i c  o p a n o w a n e  
j e s t  p r z e z  ż y d ó w ,  z a p r z e d a j ą  
s ię  - t y d o m ,  b y  n i s z c z y ć  te  p l a ­
c ó w k i  p r a c y , ,  k t ó r e  j e s z c z e  
s ą  w  p o l s k im  r ę k u .

W  t e n  s p o s ó b  k a ż d y  u ow y  
p o s t ę p  ż y d ó w  d a j e  im  m o ż ­
n o ś ć  m o b i l i z o w a n i a  te g o  
w s z y s t k ie g o  c o  b ie d n e . ,  s ła b e ,  
n ie r o z u m n e  i  s p r z e d a j n e  
w ś r ó d  P o l a k ó w .

W t a r g n i ę c i e  ż y d ó w  d o  w y ­
d a w n i c t w  g a z e t  p r z e z n a c z o ­
n y c h  d l a  p o l s k i c h  c z y t e ln i k ó w  
p p c ia a g  z a  s o b ą ,  d a ią j te  U § f 'tę p

s t w a :  o t o  h a i r u j c  s ię  p r o p a ­
g a n d ę  z a  p o p ie r a n i e m  p o l ­
s k ie j  p r z e d s ię b io r c z o ś c i ,  p o l ­
s k ie g o  h a n d lu ,  p o l s k ie g o  r z e ­
m io s ł a .

B y ł  c z a s .  k i e d y  s o c j a l i z m  
p o l s k i  u m ia ł  s ię  z d o b y ć  n a  
p r a s ę ,  o p a r t ą  o  p o l s k i e  p r z e ­
w a ż n ie  p ie n ią d z e ,  i d z i ś  d la  
n a s  c z e m  in n e r a  b ę d z ie  p i s m o  
s o c j a l i s t y c z n e  w y d a w a n e  
p r z e z  p o l s k i c h  s o c j a l i s t ó w ,  a  
c z e m  in n y m i p i s m o  s o c j a l i s t y ­
c z n e  w y d a w a n e  p r z e z  ż y d o w ­
s k ą  b u r ż u a z j ę —

I  d o p r a w d y  p r z y k r o  n a m  
p a t r z e ć ,  j a k  d z i ę k i ,  n a k ł a d o ­
w i  w i e l k i c h  k a p i t a ł ó w  ż y d o w ­
s k i c h  w  im n * * e za ch  p r a s o ­
w y c h  f r o n t u  lu d o w e g o  s p a d a  
j^ o r z y tn n ś ć  p i s m  p o l s k i c h  s o -

j c j a l i s t ó w . . W o l im y  te  o s t a t ­
n ie .

C /O ra z  w y r a ź n i  M s z e  p o s t ę p y  
ż y d ó w  w  te j  d z i e d z in i e  m a j ą  
t y l k o  j e d n ą  J - 1—r y iK o  j e u u i j  d o b r ą  s ‘ . r o n e . 
s t w a r z a j ą  j a s n ą  s y t u a c j ę .  O -  
b ó z  f r o n t u  lo d o w e g o  w y r a ź n i e  
z a m i ,  n i a j ą  w  o b u z  ż y d o w s k i e j  
d y k t a t u r y .

K t o  s ie  w  t y m  o b o z ie  c h c e  
z a a i j g a z o w a i , w z o r e m  b e z r o ­
b o t n y c h  z  K r y m ,  m a  d r o g ę  
o t w a r t ą  w ie  g d z ie  s ię  z g ł o s ić  
p o  z a r o b e k .

T y lk o . . .  c o  b ę d z ie  g d y  ż y ­
d o w s c y  w y d a w c y  w y e m ig r u j ą  
d o  P a l e s t y n y ?  C z y  d a d z ą  t a n i  
p r a c ę  b e z r o b o t n y m  z  K c y n l  i  
b e z r o b o t n y m  z ... W a r s z a w y  ? 
R a d z im v  s ię  n a d  t y m  z a s t a n e ­

go zmuszeni zostali p rzy jąć kieru 
nek na Kair, gotow i w  każdej 
chw ili użyć spadochronu. >

W reszcie przestali dawać w ią -  
domości o sobie. Okazaio się, !ż f 
wylądowali w  dn. 3 grudnia w ie ­
czorem o godz. 17, w  polu, w  po- 
oliżu m iejscowości W ie rd r iff ,  20  
km. od Bredasdorp, a 40 kim. ns 
północ od Przylądka Angułhas, 
w  oddaleniu 200 km. od P rzy ląd ­
ka.

Dnia 4 grudnia dwaj lotnicy 
w znow ili sw-ój lot i do larii do 
Przylądka o godz. 15 m. 8. Będąc 
ju ż blisko celu, lotn icy M ollisson 
i Corm glion - M olin ier, z  pow-odu 
zaburzeń atm osferycznych * nie 
zdołali pobić rekordu pani A m y  
Johnson, która odbyła t r a r ę  Lon­
dyn —  Przyiądek  w  ciągu 3 dni, 
6 godz. 23 minut.

w ic
W . 6

Polski Caballero
prezydentem Ładzi?

Okre.gov y  Kom itet Pnbotn iczr 
P. P. S. w  ł,oazi jednog łosa  s u- 
chw ałił wysunięcie jsko kandy­
data na prezrdenta m iasta N o r­
berta B a ilick iego . Przypom nieć 
należy, że N . Barłick; od kilka 

I m iesięcy nie należy do P. P . S. 
i redacrute „Dziennik PopulaTO.''" 
w  którjTii współpracuje szereg 0- 
sób zbliżonych do komunistów , z 
W andą W asilewską na czele. W  
takich warunkach, wysunięcie 
Łodzi musi być traktowane jako 
rezygnacja  P. P . S. z panowania 
w  przyszłym  łódzkim m agistra­
cie. R ezygnacja  na rzecz „fron tu  
ludow ego" z wyraźną przewaga 
cjynniJjów k<>©'4ąstycznych
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Geneza t th iz itfi k o r id n e f
W  (rru ó n to w y jn  n u m e rz e  m ie ­

s ię c z n ik a  p o l it y c z n e g o  „ N o w y  
Ł a d "  p . W ła d y s ła w  K w ie c iń s k i  
p o d a je  n ie z w y k le  in t e r e s u ją c e  
d a n e  d u t y c ią c o  in k w iz y c j i  k o « c ie l 
r e j .  P o n iż e j  no d a je  m y  u r y w k i te ­
z o  św ie tn e g o  a r t y k u łu :

Inkwizycja w oczach 
ludzi X X w.eKJ

in k w iz y c j a  n ie  c ie s z y  s ię  d o o rą  
o p in  ą. S ło w o  to  w y w o łu je  w  n s s  
w y o b ra ż e n ie  W i- u r ,  n ie s p r a w ie d l i  
w o e c i o k ro p n y c h ,  p a lo n y c h  m ę­
c z e n n ik ó w  p o s tę p u , p a lo n e  b ie d n e  
o f ia r y  za b o b o n u , b ie d n e  n ie s z c z ę ­
ś l iw e ,  B o g u  d u c h a  w in n e  c z a ro w -  
B .ce , p a lo n y c h  c i e n i e l i  d ia b ła  i  
lu d z i  n a u k i.

A l *  n a jb a rd z ie j  b r u t a ln y m  w y ­
d a ję  s ię  n a m  f a k t  z a d a w a n ia  c ie r  
p ie ń  f iz y c z n y c h  w  im ię  w a r to ś c i 
duchowym .

N a z y w a m y  to  b a rb a r z y ń s tw e m  
w  p r z e c iw ie ń s tw ie  c o  s t a n u  ooec- 
ttego, k t ó r y  c z c z c rz t , i  b e z  w ą fp l i -  
r fo śo i u w a ż a m y  za  p c s c ę p o w y  i  d o ­
b r y  I  t r a m y  z p u n k tu  w id z e n ia  
lu d z i ,  w ro s ły c h  g łę b o k o  w  w ie k  
X I X - t y ,  z u p e łn ą  r a c ję .  B o  p r z e ­
c ie ż  o d w ro tn ie  g o d z im y  s ię  z 
u p o k o rz e n ie m  i  Ja m a m e fn  do& r 
ił r o h o w y i-h  d la  w z g lę d ó w  m a te ­
r ia ln y c h .

M a t e r i a l i z m
W z g lę a y  m a te r ia ln a  —  o to  k o ­

n ie c z n o ś c i,  d la  k t ó r j c h  m o żn a  ła ­
m a ć  d u m ę  i  m y ś l n ie n a le żn a , k u p ­
c z ą c  p r z e k o n a n ia m i,  m o żn a  u  s t a ­
te c z n ie  z m ie n ić  n e w e t  r e l ig ię ;  n a ­
tu r a ln ie ,  be  z w ą tp ie n ia ,  z a w rz e ć  
m n ie j  o d p o w ie d n ie  w ię z y  m a łż e ń ­
sk ie  ; z n o s ić  i  t o le ro w a ć  r z e c z y  
b r z y d k ie  i  z łe ... T o  w  ż y c iu  p r y ­
w a tn y m . A  w  t y c iu  p u b l ic z n y m , 
m ię d z y n a ro d o w y m , w z g lę d y  m a t t -  
r j a lu e  i  t y lk o  w z g lą d y  m a te r ia ln e  
u s p r a w ie d l iw ia j ą  i  d a ją  m o ra ln ą

“s ło  p r z e c iw k o  k a r z e  ś m ie r c i,  k tó re  
ro z b iło  a rm ię  r o s y js k ą

Ś w iat ka to lick i
P o g lą d o m  ty m  ś m ia ło  p r z e c iw ­

s t a w ia  s ię  ś w ia t  k a t o l i c k i :
M y ś l w sp ó łc z e s n a  —  p is z e  O . J .  

W o r o a ie e k i —  z d e p ra w o w a n a  sen  
t y m e n ta i iz ir e m .  jn d y fa re ty ^ n e in  
i  w y p ły w a  ją c e m i z  n ic h  h a s ła m i 
t o le r a n c j i ,  n ie r a z - c h c ia ł a  w id n ie ć  
w  c h r z e ś c i j a ń s tw ie  c o ś  s ło d k o -  
łz a w e g o , p a r a l iż u ją c e g o  w s z e lk ie  
p r z e ja w ?  c z y n u  w  ż y c iu  lu d z k im .. .  
g d y  s z ło  o w o jn ę , o  k a r ę  ś m ie r c i,  
o in k w iz y c ję  d z ik im  p o k o le n io m , 
ż y ją c y m  w  b itm o s fe rz e , p r z e s ią k ­
n ię te j  do d o a  e g o is ty c z n y m  h u m a -  
n i t i  ry zm e m , t r u d n o  b y ło  p o ją ć , żc 
n ie  t y lk o  n ie  s to ją  o n e  w  s p r z e c z ­
n o ś c i od za sa d  m iło ś c i c h r z e ś c i­
ja ń s k ie j ,  a lę . n ie r a z  m ogą  b y ć  n a ­
w e t  Je j b s s p p ś re d n ia ij  p o s tu la ta -  

z a n k c ję  n p . w o jn ie .  N i k t  p r z e -  «M< cn e  je s t  ta k o  ś m ie rć  m iło -

fey d u ch o w e g o , a  z a te m  is t o t n ie  w  
m y ś l te g o  m a to r ia l is t y c z n e g o  na*
S Ła w e n iŁ  n a s z e j p s y c n ik i —  c ie r ­
p ie n ia  i  o f ia r y  f iz y c z n e  d la  f i k ­
c y jn e g o , n ie  is t n ie ją c e g o  ś w ia ta  
d u ch o w e g o  są  n ie  p o tr z e b n e , są 
z łem .

i narzucony pogląd
A le  n ia  t y lk o  t k w ią c y  w  n a s  

m a to - ja p z m  je s t  p o w o d em  m im o ­
w o ln e g o  p r z y k r e g o  o d ru c h u ,  l  k tó  
ry m  w ią ż e  s ię  s ło w o  „ in K w iz y c ja " .
W p ły w a  n a  ty  je s z c z e , że je s te ­
śm y  o b e z w ła d n ie n i n a r z u c o n y m  
nam  po g lą d em , ja k o b y  n a u ka  
C h r y s t u s a  s p r z e c iw ia ła  s ię  w s z e l­
k ie j  w a ic e  f i j y u z n e j  ze z łem . J a ­
s k ra w y m  w y ra z ic ie le m  tego  now e ­
go  o b e z w ła d n ia ją c e g o  p o g lą d u  r,a

i t e e *  * 1 ' - u - - « •  • « » ! : ■  ‘i & Z Zoa  T o łs to j  z e  sw ą  te z ą  o  m e e p n e  20ń sk J lQ ? K a z a ł , j ^ Ja
. ła m u  7 .m u  p r z y c z y n i-  opgjysęjkjcb h e re ty k ó w  głównie 

ła  s ię  w y b it n ie  do  o p a n o w a n ia  N e a m a ! i ie h e ic z v k ó w

t oka'z _ i ™ i  w . 1  i e ó n a K  m e  d o s ta te c z n y .

c h c d n ie j  E u r o p y ,  o k a z a ła  s ię  n ie ­
d o s ta te c z n a . S e k ty  a r r o n d y s tó w ,  
w o d e jc z y k ó w , k a t a r ó w  j a lb ig e n *  
só w  n ie  o g r a n ic z a ły  s ię  ju ż  do 
h e r e z j i  w  t a je m n ic a c h  w ia r y ,  a le  
u d e r z a ły  w  n a jc z u ls z e  m ie j s c a :  
re z D ija ł y  r o d z in ę  i  m o ra ln o ś ć  
w p ro w a d z a ły  w s p ó ln ą  w ła s n o ś ć , 
n ie  u z n a w a ły  p r z y s ię g i ,  k t ó r a  b y ­
ła  p o d s ta w ą  u s t r o ju  fe u d a ln e g o .  
S e k c ia r z e  p lą d r o w a l i  k r a j ,  p a l i l i  
k o ś c io ły ,  g w a łc i l i  k o b ie ty ,  d e p ta ­
l i  h o s t ię , o u r z u c a l i  o b rz ę d y .

W  k o ś c ie le  b u d z i s ię  c z u jn o ś ć  
Z w o ła n y  p r z e z  p a p ie ż a  L u c ja n a  
I I I  (1 1 8 4 )  z ja z d  w  W e ro n ie  w z y ­
w a  do  w a lk i  z  h e re ty k a m i,  do  o d ­
d a w a n ia  . h e re ty k ó w  w ła d zo m  
św ie c k im , d o  u s u w a n a  h e re ty ­
k ó w  z  u r z ę d ó w . W  ly m ż e  p r a w ie

IV Sobór Lateraftski
U  ro K u  121-5-tyn? z o s ta ł z w o ła ­

n y  X I I  S o b ó r  p o w s z e c h r y .  S o b ó r  
te n  m ię d z y  in n y m i p o s t a n o w ił :  1) 
h e re ty k ó w  o d d a w a ć  w ła d z y  św ie ­
c k ie j .  2 )  d o b ra  ic h  k o n f is k o w a ć ,  
3 )  o so b y , p o d e jr z a n e  o  h e re s ię .

i g o r l iw i  K a t o l ic y  m o g ą  w z y w a ć  
s ę d z ió w  do  ic h  a ie s z t o w a n ia  do 
c za s u , a ż  o s ą d z e n i p r z e z  K o ś c ió ł  
b ę d ą  od a a n i w ła d z o m  św ie c k im . 
8 ) .  C i ,  k t ó r z y  u t r z y m y w a ć ,  lu b  
p ro te g o w a ć  b ę d ą  h e re ty k ó w , u le g  
n ą  te j pa rne j k a r z e  4 ) .  G d y  z b ro d  
n ia  p r z e c iw k o  M a je s t a t o w i B o ­
s k ie m u  w y ż s z a  je s t  o d  z b ro d n i 
p r z e c iw k o  m a je s ta to w i lu d z k ie ­
m u... to  (naw e t") d z ie c i h e re ty k a  
dó  d r u g ie g o  p o k o le n ia  ' u s u w a n e  
b ędą  za  n ie z d o ln e  ao  p e łn ie n .a  
u r z ę d ó w  p u b l ic z n y c h  i  u ż y w a n ia  
z a b ze zy tó w .

W  l is t o p a d z ie  ro k u  1229 sy n o d  
w  T u lu z . e  n a d a je  is t n ie ją c e j  ju ż  
in k w iz y c j i  b is k u p ie j  p ó ź n ie js z ą  
je j  o r g a n iz a c ję ,  a w  ro k u  1232 
G r z e g o r z  I X  w y d a je  o s t r ą  b u l lę  
p r z t c w K O  n e re ty k o m  ł z a m ie n ia  
in k w iz y c ję  b is k u p ią  w  t r y b u n a ł  
S ta ły  p r z y  p o m o cy  D o m in ik a n ó w , 
a  c z ę ś c io w o  F r a n c is z k a n ó w .

Szkodliwe puśrednlitwo żydowsKie
przyczyni nieopłacalności rilnirtwa

ce n a  w ie p r z a  z n iż k o w a ła  o  58 .6 
p ro c ., c e n a  m ię s a  w ie p rz o w e g o  o  
52 .8  p ro c .

W  o s t a t n ic h  c z a s a c h  w ła d z e  
c e n t r a ln e  w y d a ły  z a r z ą d z e n ia  m a -

Znów
U esztzęśiiitfy wypadek

w  hutnictw ie
W  hucie B a ildon  w  K a to w ica ch  - 

D ęb ie  m iał m iojsce riieszCEośhwy wy 
, padek przy  pracy. Za trudn iony  w  ied

w y k lą ć  a a  r o k  1 w  te n  sp o só b  z a - lS * '™ 1 d i i ,2 ło "  ^  (ob° tn ik  2*,TU:tni
Jan B u ryska  z K a to w ic  doznał skom ­
p likow anego  z łd tnz iiia  lewej nogi w  
kostce i p rzew iez iony  został do szp i­
ta la O O . Bon ifra trów .

w a n ie "  (C an t. S. 6 ).

Heretycy dzlałeją
D o p ie ro  w  k o ń c u  X lI - g o  w ie k u

r i t i  n i*  z g o rs z y , a r . i z d z iw i w o j-  
n ią  n a jk rw a w s z e j  o  r y n k i  z b y tu ,  o 
n a f t ę ,  o  ż e la z o , w ę g ie l k a m ie n n y  
c z y  k o p a ln ie  z ło to , a le  p r z e c ie ż  d 6 ty^ C2asow a ' ~ ' ^ ona'  ^ dfW7 o i  
p o t ę p a  u ę  w y p r a w y  h « i o w e ,  ^  , fu n d a m e n tó „  n a  
K p j r f f i  So-biesfcego pod W iedeń . ^  )}ec2eńM w*  Z

N a iw m  t y lk e  g o r« zą  c ię  m oroer _______________________________________
a tw a m i, o  i ł e  są  k o n ie c z n e  d la  j a ­
k ie j ś  . r a c j i  s ia n u " ;  n a  y r z y k ła a  
j a b ó j s tw o  S c h le ic h c r a  j  to w a ­
r z y s z y .  N a iw n i  t y ik o  p a m ię ta ją  
to lw e w ik o T i s ty -m o rd o w a n ia  z  g ó ­
r ą  S  r a . l ic u o w  lu d z i ,  p r z e w a ż n ie  
b e z  s ą d u ;  r o z s ą d n i,  u w a ż a ją  is 
je d  trak  D m e p w is t r c j ,  K u z u ie c k ,  
t r a s to r y . . .

K rć 'k o  mówiąc, mate-rializin,' Emanuela Ludzkiego, w łu śrige la

b ro n ić  s t y c z n o ś c i z  w ie r n y m i,  4 )  
k ro io w ie  w in n i  s ło z y ć  p r z y s ię g ę ,  
i e  b ę tłą  b r o n i l i  w ia r y  i w y p ę d z ą  
h e re ty k ó w  ze  s w y c h  k r a jó w ,  5 ) 
ży d o m  n a k a z u je  s ie  w e  w s z y s t ­
k ic h  k r p ia c h  i  p o  wi*ze w ie k?  no* 
s ić  ła tk ę  k o lo ro w ą  n a  p ie r s ia c h  i  
p le c a c h .

Dexr&t Fryaeryku II
N ie c o  p ó ź n ie j  F r y d e r y k  U  d e ­

k re te m  z  ro k u  1224 n a a a je  p r a w a  . . „  ,
c y w i ln e  są d o m  in k w iz y c j i .  T o  o a - , eP !a v v ie  9- A -  Z a ją c z k o w s k i z  
m c  c z y n i w e  F r a n c j i  św . L u d w ik .   ̂ S . L i s a  - B ło ń s k ie g o ,

D e k r e t  F r y d e r y k a  I I  u s ta n a -  °  z n ie s ła w ie n ie .  S e n te n c j i .  w y r>  
w ia :  1) u z n a n i p rze z  K o ś c ió ł  z a  k!1 b r z r -n n a s tę p u ją c o :  
h e re ty k ó w  i  i - y d a „ i  w ła d z o m  j >tW p r a w ie  A d a m a  Z a ją c z k ó w  
ś w ie c k im  b ę d ą  k a r a n i  s to s o w n ie  c k ie g o  o s k a rż o n e g o  o to , i e  w y d a 1 
do w v so k & śc i w y s tę p k u , 2 )  je ż e l i  j r o z p o w s z e e n n it  w  L u b i in ie i  in .  
n a j d ą  a: f  n e re ty c y  w  ja k ie j ś  c zę  s ie r p n ia  19a5 r .  u lo tk ę  p . t.
ś c i c e s a r s tw a ,  to  in k w iz y to r o w ie  )rKjm j Ł3t p a n  S t a n is ła w  L i s , -

B ło ń s lc i.  w k tó !  e j z a r z u c a  L i  .so­
w i B ło ń s k ie m u : , 1 ) i e  p r z e c iw s ta  
w i ł  t , ę ' b o jko co w  i wZkół r o s j  i- 
s k ic h ,  2 )  że  w y d a ł ś. p . K o r c z a k a  
w  rę c e  p o l i c j i  r o s y js k ie j ,  3) ie 
p u ś c i ł  p r z e d  a k c ją  n o jo w ą  p o d

N ie ia lb ż n ie  o d  to c z ą c y c h  s !ę p o s ia ń o v ; i ł  s ę d z ia  ś le d c z y  s ą d u  D ra to w e m  sw ó j o d d z .a ł,  c z y m  w y

R o z p ię to ś ć  c e u  p o m ię d z y  p r o ­
d u k ta m i r o ln ic z y m i a  p r z e tw o r a ­
m i,  ja k ie  n a b y w a  k o n s u m e n t  w ie j ­
s k i —  p o w o d u je  n ie z a d o w o le n ie  
z a ró w n o  ze  s t r o n y  p ro d u c e n ta , 
k t ó r y  n a rz e k a  n a  n m k ą  cen ę  p ło ­
d ó w  z ie m i,  j a k  i  ze  s t r o n y  k o n s u ­
m en ta  u t y s k u ją c e g o  n a  d ro ż y z n ę  
a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h .

A b y  p r z e d s ta w ić  s p ra w ę  o b ie k ­
ty w n ie ,  w a r to  z a s ta n o w ić  s ię ,  j a ­
k a  c z ę ś ć  3 S u m y  p ła c o n e j p r z e r  
s p o ż y w cę  w  m ie ś c ie  id z ie  d o  r ą k  
r o ln ik a .  J a k o  produKty, k tó re  n a in  
p o z w o lą  z o b ra z o w a ć  is t o t n y  s ta n  
r z e c z y , w eźm y  ż y to  i  t r z o d ę  chlew­
ną.

p o d  w zg lę d e m  s p o ż y c ia  ż y ta  
z a jm u je m y  b o w ie m  p ie rw s z e  m ie j -  11 "■ ■
sce  n a  ś w ie c ie ,  k o n s u m e ja  w ie p -  .ą c e  n a  c e lu  o b n iż e n ia  ko sztów  
r z o w ia y  w y n o s i o k o łc  64 p ro c . o - , ib ro cu  a r t y k u ła m i r o ln y m i ( o p ła -  
g ó łn e g o  s p o ż y c ia  m ię sa  w  P o ls c e . !  t y  u b o jo w e , w trg ow .s.kow c, w ja z -

O k a z u je  s ię  (d a n e  c z e r p ie m y  z  d o w e  i  t . p .)  T y m c z a s e m  J a k  d o -  
o b ł ic z e n  Z . R u s in k a  N r .  5 „ Ż y c ia  t y c h c z a ',  n d r ia ł  r o ln ik a  w  c e n ie  
R o ln ic z e g o " ) ,  i ż  z  cen y  p ła c o n e j p r o d u k tu  w z r ó s ł  p r z y  ż y c ie  q  L 9  
zn  c h le b  ży o n i r o ln ik  o trz y m y w a ł^  p r o c „  a  r r z r  m ię s ie  w ie p r z o w y m  
w  n a jte p s z y c i,  c zaS n o h  (1923  r  ) o  1.4 o ro c . —  p o d c z a s  g d y  c e n a  
67 .1 p ro c- w ro k u  1&35 41 .1  p ro c . , f rta w z r o s ła  o  1 1  p r o c „  a  cen*, 
w  o k re s ie  9  m ie s ię c y  b. r .  4 5  w ie p r z y  o  13 4 p ro c . R a c z e j  w ię c

1A.v Kupon WIELKIEGO 
KONKURSU nagrćd AEC

W vc ią ć  i z ‘ c owaC

pTOceuC.
J e ż e l i  c h o d n  o  m ię s o  w ie p r z o ­

w e , co n a jp o m y ś ln ie js z y  b y ł  d la  d ze r t io m  w ła d z .

w z r o s t  z y s k u  r o ln ik a  m o żn a  p r z y ­
p is a ć  te j  z n tż c e  c e n , a  n ie  z a n a -

r o ln ik a  ro k  1927 —  k ie d y  z  c e n y  
m ię sa  p r z y p a d ło  m u 65 .2 p ro c . . 
ro k  u b ie g ły  p r z y n ió s ł  50 .7  p r o c , 
w  c ią g u  9  m ie s ię c y  b. r .  sa ste sp i- 
ła  p o p ra w a  do  52 .1  p ro c .

P o d c z a s  g d y  c e n a  ż y ta  o b n iż y ­
ła  s ię  od ro k u  1927 o  58 .4  p ro c . , 
to  c e n a  c h le b a  t y lk o  o 45.3 p ro c . ,

J a k  z  p o w y ż s z y c h  d a n y c h  w y n i-  
Ka , is t o t n ą  p r z y  iz y n ą  t e j  e ia b e j 
o p ła c a ln o ś c i r o ln ic t w a  je s t  n ie ­
p r o d u k ty w n e  a  k o s z to w n e  p o ś re d ­
n ic tw o  —  p r z e w a ż n ie  ż y d o w s k i* . 
C i  p o ś re d n ic y  ż y ją  w y g o d n ie  k o ­
sz tem  r o ln ik ó w ,  a  c z ę ś c io w o  i  
k o n su m e n tó w  m ie js k ic h .

M  ii&ferD aarskś oćowoćMi
4(5 swoich zarzutów przeciwko L 's o * i  Błońskiemu

S ą d  o k rę g o w y  o g ło s i ł  w y ro k  w   ̂ p o s ta n o w ił o b c ią ż y ć  k o o z ta m ' po- iń ą t j - c a  —  L i s a  - B ło ń s k ie g o " .
s tę p o w a n ia  s a d o w e g o  w  je d n e j  1 L i#  - B ło ń s k i  je & i j a k  w ia d o m o  
p ią t e j  o s k a rż o n e g o  a  don . a  Z a -  ,e d n y m  z  c zo .o w y c i?  d z ia ła c z y  c a  
ją c z k  'w s k le g o , z a . v c z t e r e c h  nacy m ych  n a  t e r e n ie  L u b h n a .

Nadużycia podatkuwe
właścicielabexcp arni

dochodzeń w iadz skarbowych w 
spraw ie nadużyć podatkowych

k t ó r y  t k n  i  w  n a s  b a rd z o  g łęb oko , 
n ie  te pua -zc  ^  is t n ie n ia  p ie rw ia a t -

m m  amsrai
N I E O C E N I O N A  P O M O C  

W  K U C H N I

w ie lk ic h  te re n ó w  w  M t ic h e w c u  
p o d  K a t o w ic a m i i  w s p ó łw ła ś c i­
c ie la  be k o m a r  i i  i  w  C h o r z o w ie ,  w  
t r a k c ie  k tó r y c h  d o k o n a n o  za ję ­
c ia  k s ią g ,  r a c h u n k ó w  i  k o re sp o n -1  k o ło  700.000 z ł. 
d e n c j i ,  n a  w n io s e k  p r o k u r a to r  . ,

o k rę g o w e g o  w; K a t o w ic a c h  d o k o - ,  w o ła ł  z a m ie s z a n ie ,  w  c z a s ie  k tó -  
n a ć  l w n i e ż  z a ję c ia  ty c h  k s ią g  i  re g o  z g in ę ło  d w ó c h  p e o w ia k ó w , 
d o w o d ó w  r z e c z o n y c h  n a d u s y ć  p c  a  k i l k u  z o s ia ło  r a n n y c h ,  4 )  i t  ja - 
d a tk o w y c h  o ra z  w d ro ż y ć  ś łe u z -  k o  o f i c e r  in f o r m a c y jn y  s w o im i 
tw o  są do w e . J a k  w ia d o m o  s t r a t y , f a łs z y w y m i z e z n a n ia m i sp o w o ó o -
S k a r b u  P a ń s tw a  z  t y t u łu  n a d u ­
ż y ć  R u d z k ie g o  it u iją  w o o e i ć  o-

e k s p e r - y m e r k i
N o w o jo r s k a  r a d io s t a c ja  w p ro ­

w a d z iła  d la  w s z y s t k ic h ,  k t ó r z y  
w ie r z ą  w  sw ó j t a le n t  i  c h c ie l ib y  
c h o c ia ż  p r z e z  c h w ilę  w y s tę p o w a ć  
p r z e d  m ik r o fo n e m  w o io t  s k ie j  
r a ó to s ta c j i ,  t. zw  „ c h w i lę  d la  arna  
t e ró w " ,  k t ó r a  m a o g ro m n e  p o w o ­
d ze n ie . Z  n a jd a ls z y c h  is tro n  p r z y ­
j e ż d ż a ją  lu d z ie ,  a b y  b o d a j je d en  
r a z  w y s t o p ić  p r z e d  m ik r o fo n e m  
n a jc z ę ś c ie j  z r o s i t ą  b e z  ża d n e g o  
p o w o d z e n ia .

F e w n Ł  u b o g a  K a n a d y jk a ,  spo - 
d* lew ’ s j ą c  » ię  m i l io n ó w  i  s ła w y , 
w y  d a l 5 o s ta tn ią  o s z c z ę d n o ś c i,  aby  
p r z y w ie ź ć  d w o je  d z ie c i,  k to re  j a ­

k o b y  g e n ia ln ie  g r a ł y  n a  s k r z y p ­
c a ch . D o  K a n a d y  z  p o w ro re m  o d ­
s ta w io n o  j ą  z  d z ie ć m i „ e iu p a -  
s c m “ . g d y ż  sa rn a  j u ż  n ie  m ia ła  
p ie n ię d z y  na p o w ró t . I n n a  zn ó w  
m ło d a  k o b ie to , k tó ra  u w a ż a ła  s ie ­
b ie  za  p ie rw ?  so rzędm ą ś p ie w a c z ­
kę . o s z c z ę d z a ła  c z a s  d łu ż s z y ,  a b y  
z d o b y ć  d o s ta te c z n e  fu n d u s z e  n a  
p o d ró ż  z  A la s k i  d o  N o w e g o  Y o r k u .  
T a  r ó w n ie ż  n ie  m ia ła  p o w o d ze n ia .

T ak ie - w y p a d k i z d a r z a ją  s ię  tu
fca rdeó  c zę s te  a  m im o  to  l is t a  
a m a to ró w  do  w y s tę p o w a n ia  p r z e d  
m ik r o fo n e m  ą o w ią la a a  s ię  j  
c tn iem  k a ż n y m .

w a ł w v ro k  s k a z u ją c y  p e o w ia k ó w  
G r u s z k ę  i  P r y w e g o ,  o r a z  5 )  ze  
s f a ł t z o w a ł  e w id e n c ję  z  c z a s ó w  
p e o w ia c k ic h .

S a d  u z n a ł A d a m a  Z a ją c z k o w ­
s k ie g o  w in n y m  z n ie s ła w ie n ia  L i ­
sa  -  B ło ń s k ie g o  w  o d n ie s ie n iu  do 
z a r z u tu ,  że  L i s  • B ło ń s k i  ja k o  o- 
f i c e r  in f o rm a c y jn y ,  s w o im i f a ł ­
s z y w y m i z e z n a n ia m i sp o w o d o w a ł 
w y ro k  ś m ie r c i  n a  p e o w ia k ó w  G r u  
szkę i  P r y w e g o  l n a  m o cy  a r t .  
255 p a r .  1) o r a z  p a r . 8 K .  K . ,  s k a  
z a l A d a m a  Z a ją c z k o w s k ie g o  na  
8  m ie s ią c e  a r e s z t u  i  lOO  z ł. 
g r z y w n y .  P o z a  ty m  s k a z a ł go  
r ó w n ie ż  nn  k o s z ta  e ąd ow e .

C o  to  p o z o s ta ły c h  c a r z u tó w  
s ą d  u u u i ł  d o w ó o  p ra w d y  z a  p rze -  
o ro w a d z n n y  | Z a ją c z k o w s k ie g o  u  
n ie w in n i ! ,  w  z w .ą z k u  z t y m  S ąd

Chleb i praca dla Polaków
Poszuk iw any  w spó ln  k z  kap ita łem  

5 tys. zł. do  za;ozema hurtów ni bute­
lek m edycyna lnych . W  otcołicich, 
gd z ie  ara tswrec h in row m a, jest t y k o  
konkurencja żydow ska.

Natychm iast potrzebny sk ład  futer 
du dużego m iasta b  Kongresów ki- 
Pow odzeń e  interesu zapewn.one
gdyż by łbv  bez konkurencji.

W  b. K o n g re só w  s jest do przeję. 
a a  p .srw szorzęJn ie  prospe-ujące
p rzeas ięb 'o rs iw r buuow lane -- do ob­
jęcia ootrzeba 5D 0  zl, ic n iż t  można 
przejąć jedyny po lsk i dobrze zapro­
w adzony w arsz ta i s zk la rsk i cnaz tar­
tak bez konkurencji.

P o szuk iw any  k e ro w n ik  z kap ra lem  
1J tys. zł do  spó łazie ln i sto larsko-ou- 
dow łanej w  m ieście pow ia tow ym  woj. 
lw ow skiego.

W  K ow lu  m ożna w ydz ie rżaw ić
skład nafty, benzyny i sm arów . Na
m.ejscu ty lko  ledi.a f.rm a konkurei. 
cy jna  —  żydow ska . W ym agany  k a p i­
tał 10000 ił.

V '  Kongresówce, je s i do objęcia o le ­
jarn ia z zapędem urządzeniem  elek­
trycznym .

W Lube lszczyzn ie  potrzebny lekarz- 
dentysta. D la dobrego fachow ca duża 
p rak tyka  zapewniona.

Zna jdą aoorą egzystencję r.holewka- 
tze, czapn icy  zegarm istrze,

test do prze jęcia na W o łyn iu  pie­
karń  a w raz z domen i urządzeniem
P e ka rsk .T  o ra z budynkiern góspodar 
c r /m  z? cenę 8 ty s  złotych.

Pon-zebpp sę skład r v t  ł konsersz, 
mebli, skór.

W  m ie ić ;ę  ra  Podka rpac iu , liczą- 
cym- okeśo 15000 m ieszkańców  iw ęzc i Do c c to v z  37 
ko ie jow y. ludność bogata, w ie lk ie  ty.

goan iow e ja rm ars i)  po trzebny jes» 
rk łep tełcstył iy.
' IV osadzie pow . w ie iuńsk ego l ż ą ­

cej 2.000 m ieszkanców  jes t t 0 ja tek  
iydow »!uch  —  me ma an i jednego 
-ceżn ika Po la ka  z mlęsen w o łow ym , 
o którego ludność m iejscow a s*a!e 
s ię  Jopom  na Potrzeba: jest nurtew - 
o ia ko lon ia lna, braic rówr. eż czapn ika .

W  m icśc'e 30.000 nneM kanców  w  
b. K o n g irs  jw ce  jest w o ln y  toca l n c  
sk lep. Po tize to iy  iest tam  s d a d  me- 
b ii o raz kon fekcji d ia  w łościan.

Jei'* do przejęcia księgarń  a i sk ład 
papieru v» m esae  n/W^iłą. D '  ob ję ­
c ia  potrzeba 2.40C* zl. B a rd zo  silne oo- 
parcie m icsco w ego  społeczeństwa. '

Po trzebny  śpieszme dentysta  (s tk ? )  
do m iasta na Ku jaw ach . O be cne  są 
tam tyłku dw ie  żyuów k i. Pow odzen ie  
pew ne

H urtow n ia  i d u a l.c zn y  skład ’ u ł  
okiennego na Kresach, jedyna na t*ro- 
jew ództw o  poszukuje wspóln ika - fa­
chow ca z  kapitałem  łO.OOu zl.

Po szuk iw any  w spó ln ik  z  kapitałem  
15 tys. zł- do doSkonaie prosperu jące­
go  b row a iu  w  woj. łóejzk rr,. V ’ ła śc i- 
cie! sam  nie może pro  zadzió orzed- 
sięb o rstw a z pow odu podeszłego 
w ieka.

z-asobny o ław at.iik  m oże t lę  osied­
lić  w  trieśc ie  w o j. krakow sk iego . O bok  
składu b ław atów  pożądana dz z ł sw e 
trów  ! d e p ły r l rzeczy, lo k a l h o  w y ­
najęcia o dw óch o,;naen —  d r ą r t a -  
w a  30 zł m ias ięczn ie  Sp raw a oa rd ro  
p ;ln  —  eg^ sten c ia  zapew niona.

Inform acyj udzie la w  Warszaw,® 
żiw ią rek Polek) K rak . 3r z e d r  eścu 
t t —Ó. !«! listoetm e w Pow ariu , u t  

1 Zvdąhkk Polski

IW C H A Ł  W S 2 T E W A T a 69)

p a h i  m m  i s-K it
P o w i e ś ć  c b y c i a j o w a

O k a z a ł o  s ię ,  ż e  O le k  m ia ł  d i a  K a z i k a  5 d r u g ą  l e k c j ę .  D a ­
w a ł o  i d u  to  r a z e m  s t o  c z t e r d z i e ś c i  z ł o t y c h ,  c o  p r z y  o s z c z ę d ­
n y m  s p o s o b ie  ż y c i a  p a n i  Ć w ie c z k o w e j  i  K e z i k a ,  z a p e w n ia ł o  
n n  u t r z y m a n ie  d o  l e t n i c h  w a k a c y j  R a d  w ię c  o g r o m n ie ,  w y ­
s z e d ł  o d  p r z y j a c i e l a  i  p o s z e d ł  w  tę  s t r o n ę  n i ia s t a ,  g d z ie  m ie ­
s z k a j ą  L o la ,  S t ę s k n i ł  s ię  d o  d z ie w c z y n y ,  c h o ć  m i a . d o  n ie j  
ż a lu  d u ż o .  „ P ó j d ę  d o  n ie j ,  p o g a d a m y  s o l  ą  s z c z e r z e ,  n n p e w .  
n o  m n ie  z r o z u m ie .  J e s t  p o c z c iw a ,  t y l k o  .nu. m u  w p o i  w y c  
z a s a d  s z e r s z y c h ,  z a in t e r e s o w a ń  i  c i e r i a  d b a ł o ś c i  o  ? p ra v ,  
p u b l i c z n e .  N i e  r o z u m ie  m o j e j  id e i .  M o j a  t o  w in a ,  ż e  m a ł o  
s :e  in t e r e s u j ę  j e j  sv . la t e m  w e w n ę t r z n y m ,  ż e  g o  w  n i c i  n i i  
p o g ł ę b ia m  i  n ie  u le p s z a m "  T a k  s o b ie  K a z i k  w y r z u c a ł ,  m y ­
ś lą c  i L o l i  i  p o s t a n o w i ł  d b a ć  o  u r o b i e n i e "  j e j .  Z  t y m  p o s t a ­
n o w ie n ie m  p o s z e d ł .  Z a s t a ł  t a m  I r k ę .

L o l a  p r z y w i t a ł a  K a z i k a  c h ł o d n o ,  o  w ie le  s e r d e c z n ie j  u c z y ­
n i ł a  t o  I r k a .

—  W y n u ś c i l i  c ię .*  —  z a p y t a ł a  L o t a .  C r /  m o ż e  t e r a z  o a -  
b ! e m » *  “o z u m u ?  C za * , j u ż ,  a b y ś  #«ę p r z e s t a ł  w d a w a ć  z  t y r o l  
p a l i w c d o m i  I d e e  m a  w  g ł o w i e ’ P o l i t y k ą  s ię  z a jm u , ,  ,  a  w  ł a -
fopjrfr aynteiisb fibadiU ÎujaTI W i&Sfj&IUy* Nie wyj-

d z ib s z  t y  n a  l u d z i ,  n ie ,  L o l a  p o d n ie c a ł a  s ię  c o r a z  b u r d u a i ,
g ł o s  n a  K a z i k a  p o d n o s i ł a ,  p o c z e r w ie n i a ł a  n a  t w a r z y  i  t a k  
j a k o ś  p o p r o s t u  w  te j  z ł o ś c i  w y g lą d a ł a  o r d y n a r n i e ,  ż e  s ł u c h a ­
j ą c  t e g o  I r k a ,  z a w s t y d z i ł a  s ię  z a  n a r z e c z o n ą :  „ L o l u i  J a k  t y  
w i t a s z  p .  K a z i a ?  U s p o k ó j  s ię .  N t e  g o d z i  s ię  t a k  p r z y j m o w a ć  
z w o ln io n e g o  z  a r e s z t u  n a r z e c z o n e g o . . / *  —  p r ó b o w a ł a  j ą  
u s p o k o ić .

K a z i k  s ł u c h a ł  L o b  w  z d u m ie n iu  i  p o n w ę s a a n iu .  N a  t w a r z y  
je g o  m a lo w a ł a  s ię  p r a w d z iw e  p r z y k r o ś ć ,  M i a ł  o c h o ię  t o ś  p o ­
w ie d z ie ć ,  a le  m u  L o l a  n ie  p o z w o l i ł a .

—  N a r z e c z o n y ?  —  w p a d ł a  n a  I r k ę .  —  N a r z e c z o n y  p o w i ­
n ie n  d b a ć  o  z a p e w n ie n ie  s w e j  zon.-^  p r z y s z ł o ś c i .  M u s i  s ię  p o ­
w a ż n ie  n a  ż y c ie  z a p a t r y w a ć  i  c h le b a  p i l n o w a ć ,  u ie  w d a w a ć  
s ię  w  a w a n t u r y .  O n  —  w s k a z y w a ł a  n a  K a z i k a  —  p o s a  l y  n ie  
c h c e  p r z y j ą ć  d l a  j a k i c h ś  t a m  g ł u p i c l .  z a s a d  1 J e m u  „ S t r z e ­
l e c "  n ie  o d p o w ia d a  id e o lo g i c z n ie  i  n ie  c h : e  s ię  t a . n  z a p is a ć ,  
o d r z u c a  m o ż n o ś ć  o t r z y m a n ia  k a w a ł k a  c b to b a *  —  O s t a t n i  r a z  
p y t a m  s ie  c i e b ie  —  z w r ó c i ł a  s ię  d o  K a z i k a  —  c z y  z a p is z e s z  
s ię  d o  „ S t r z e l c a " ,  a b y  o t r z y m a ć  tę  p o s a d ę  oa? p r e z e s o w e j  
G r y  w* > w ie ż o w e  j ?

K a z i k  p o t r z ą s n ą ł  p r z e c z ą c e  g ł o w ą  i  z a c z ą ł  p e r s w a d u j ą ­
c y m  t o n e m :  „ A l e ż  L o lu . . . "

I r k a  p r ó b o w a ł a  d y s k r e t n i e  w y m e J ć  & ię  z  p o k o j u  A l e  L o ­
l a  u c h w y c iw s z y  j ą  l a  r a m ię ,  r z u c i ł a  j e j :  „ Z o s t a ń  1 B ą d ź  
ś w ia d k i e m  - n a s z e j  r o z m o w y .  I h m o d z  st®, i & U  l  & f c g b  
g ł u p ie c " .

•„» 1 mifayiła dt Kazika?

—  W ię c ,  z a p a m ię t a j  s o b ie ,  m ó j  p a n ie ,  i e  k a t e g o r y c z n ie  
p o s t a n a w  ia m  z e r w a ć  z  t o b ą ,  j e ś l i  n ie  p r z y s t a n ie s z  n a  w a r u n ­
k i  p r e z e s o w e j  i  n ie  z a p is z e s z  s ię  d o  „ S t i  z e l c a " ,  a b y  tę  p o s a d f l  
o t r z y m a ć .  O d p o w ie d z  m i  iu t a * ,  z a - a z .  c o  w y b ie r a s z ?

W  s z a r y c n  o c z a c h  Ć w ie c z k a  z a m ig o t a ł y  o g n ie :

—  D o  „ S t r z e l c a "  w  k a ż d y m  r a z i e  n ie  z a p is z ę  s ię  —  p o w ie ­
d z i a ł  s t a n o w c z o .  ,

L o l a  s z y b k im  r u c h e m  z e r w a ł a  z  p a l c a  p i e r ś c i o n e k  z a r ę ­
c z y n o w y  i  w r ę c z a j ą c  g o  g w a ł t o w n ie  K a z i k o w i ,  w a r k n ę ł a :

—  W ię c  i d ź  d o  d i a b ł a ,  z n a ć  c ię  n ie  c h c ę .  F a z  j u ż  z  t o b ą  
z e r w a ł a m  i ,  g ł u p ia ,  n a p r a w i ł a m  p o t e m  w s z y s t k o .  A l e  t e r a z . *

C h ł o p i e c  w z i ą ł  s p o k o j n i e  p ie r ś c io n e k ,  p o ż e g n a ł  s ię  z  I r ­
k ą  i  w y s z e d ł .

W  b r a m ie  d o g o n i ł a  g c  z a d y s z a r a  I r k a .

—  P a n ie  K a z i k u  1 D o p r a w d y ,  ta k  t a j  p r z y k u ł  L o l a  je s t  
n a j w id o c z n i e j  p o d e n e r w o w a n a  c z y m ś ,  ab* n ie c i?  p a n  s ię  n ie  
m a r t w i ,  j e s z c z e  s ię  w s z y s t k o  d o b r z e  u ł o ż y .

K a z i k  w z i ą ł  ?q  p o d  r ę k ę  „ P r z e j o l z i e  s łę  p a n i  z e  m n ą?* *
—  C h ę t n ie .

—  P a n n o  I r k o l  W e n ie  n i e  ż a ł u j ę  te g o ,  c o  s ię  s t a ło .  L o l a  
j e s t  z ł ą  d z ie w c z y n ą .  M a  n ie d o b r e  s e r c e ,  m e  k o ch s*  m n ie  i  n ie  
c h c e  w o  m n ie  s z a n o w a ć  c z ł o w i e k a  N i e  p o t r a f i  u m ie  z r o z u ­
m ie ć .  a n i  o d c z u ć  I  w s t y d  m i  t y ł k u ,  ż e  n ie  u m ia ł e m  t e g o  
w c z e ś n ie j  s p o s i r z e c .  Ż a l  m i.  ż e  t y le  s e r c a  L o l i  p o ś w ię c a ł e m  
. r U e s z c z ę s n ę n w  e n i ą  n a r z e c z e ń « t w u . „

y>.  *  ł j
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P o l u  m i k a
P o  dy&KUBji sejmowej, w ictorej 

:ołe brak było akcentów aroaumje- 
nia niebezpieczeństw* żydowskie 
go —  „naroa w ybrany" straszli­
w ie  rozgoryczony jest na ęarację.

i  Krwawiącym sercem..
W  „ N o w y m  D z ie n n ik u "  u i* la  

*ig  p . Schwarzoardt, tak prawazi- 
wri* p c  żydowsucu trochę bez­
czeln ie i trochę łzawo.

N a  wstępie w .ęc taicie „zd z i­
w ien ie " :

„.Jeszcze więcej tnoztn ny się azt- 
włć, że nikł ze społeczeństwa polskie­
go  nie wstanie w iej najczc‘godniej- 
azej saii -  Sejmu 1 nie — k  protestu 
ie. Przeciez nawe. na tej nali są z pe- 
t/poscii, ludzie, kiórty zdają sobie 
sprawę z tego- źe — jednał to jest zła 
dla Polski polityka, którą głoszą w  sio- 
sudku do żydów —  Duuzjńscj —

P, §awarzbardt jes t typu wyru 
tyciem. Zapomina, te  jes i gościem 
i  pragn ie pouczać, jaka polityka 
dobra jes i dla gospodarzy A  po 
tym  snów taki komiczno - boha­
terski p issus:

Wdtaią tylko —  pusłow.t zyaow- 
scy. Drobna gaiatte Na oknpacr,. Je- 
dci po drugim.

Taecb mówi za trzj miliony zyaów. 
Dumnie ale z kiv.awiącym >erceir. 
jako obywatele nie tylko lojalni, ab 
pełri trcsai o Polskę. Z prawdziwie 
żydów skim optymizmem — mimo sza­
rej, c<emne] <-zeczywis.ości —  tłuma­
czą i otaarżają modcrato — ja., gdyoy 
wierzyli, że przearą siy aoorą voią do 
sumienie polsnlegc że wjwomją vj 
njrr odzew, ecno refleKS, donrą wolę, 

„L o ja ln i obywatele *  krwaw ią­
cym se rc e m  i pełni treski a Pci&kę 
m ow lą n& oBopŁch" —  Konia % rtę 
deni temu kto nie rozesnueje się 
% tego i uwierzy w „lo ja lnych  oby- 
w a te li" .

I do P*S  tei
M ajer Bsfaban w  „N asz jm  

Przeglądzie*' wywodź* znó\. żale
00 P. P . S o osobę Stanisława 
(N u fta l i )  M endelsona:

p , p . S . zbo jko tow ała  pog rzeb  ta k  
&aeh iżoncgc męża, a ty lk o  rouz ina , 
żydów. »cy robotn ie} i  ż y ao w sK it  re- 
óake je  w z ię ły  u d z ia ł w jego  pog rze ­
b ią . T o  aa,no pow tó rzy ło  s ię  dn ia  
g\ lis to p ada  p rz j odsłon ięc iu  jego 
i>0i> n ik .  na cm entarzu  żydow sk im .

„R o b o tn ik "  p t  uw azar za wsuaza- 
n*  unnet.de bodaj m a li, no ta tkę  o 
żym , k to ry  b j l  w spó łza łożyc ie lem  
P P b .  t tw ó rcą  je j p rog r*m u  lie p o -  
d ieg ło ic iow ego .

N arazie  w ;ęc kłótnia w  roesi- 
r je . N iedługo jednak pogodzą się, 
ęąpewno pogodzą , się. N a fto li 
MwndelBonn nie na darmo pra­
cował, a teraz prowadzą jego  dzie­
ło Muszkatenblity

„Lewiatan” 
n^LJcowo ory

„K u r ie r  P o lsk i" oigat* Lew ią- 
tgina nie tai swego niezadowolę 
nia z organu płk- Kuca „Zaczynu"
1 przeprowadzanej przezeń jesz­
cze jednej Unii podziału.

Oanosi się nieodparte w rażenie. P  
mamy tu ao czynieniu z przejawem 
wybujałe; megalomanii!

Z  jednej strony „Zaczyn", —  z dru 
glej społeczeństwo; tu kilkadziesls* 
numerów — tam miliony obywateli, 
tu, ski żytnie ponumerowane clłta ■ 
tam masz wyrzutków tu nauczyciele 
—  tam uczi ii 'w.e.

Trudno się oprtN uczuciu szczere­
go niesmaki w blicz" tego podziału. 
Więcej —  trudno uwurzyc aby gro 
na ludni, które postawiło sobie szczyt 
ny cel krzew Im a m; śli państwowej w 
społeczeństwie, skaziło, że można go 
n* takiej droaze osiągnąć!

la w in ie  ta liu ia podziału just 
doać szczególna, a ponumerowani 
publicyści zdobyli sobię zupełnie 
r ie  najlepszą pławę A  dalej or­
gan LewSttąna wręcz tw ierdzi, ie  
ten „zaczyn** jest... trującym  siew 
cą marazmu.

Klina marazmu nie wybije się kli­
nem nowej elity i nowej burokracji 
Opłukanych materlrlnie i moralnie 
skutków braku wnarv w społeczeństwo 
w  jego zdolności twórcze w p< czucu 
godności i oupow.edr alnóSęi, nie usn 
ri* rdwalanie dawld niewiary. Da /ka 

ta może być i' Inyn, nowyi... trują­
cym zaczynem dla materiainycn i r sV' 
Crtkznyc i sił spełęcziiyot). fc w.ęc tan 
że I d 'i tych celów, które „Zaczyn 
ub!. stawia.

N a początek w lęę „Zaczyn** nie 
w jou aził entuzjazmu. „Lewi&ćaa** 
jest- bardzo piezaóo vo!ony i koń­
czy  swoję wywody zdaniem; 
„ T m b *  uw ierzyć w Naród**. Fro* 
ezę, proszę... jaka zn iaua—  „K u ­
r ie r  F e lak i" chce uw ierzyć w na­
ród Czy tylko pod elewem „na­
ró d " nie k ry je  się myąl p kilku­
dziesięciu czy nawet kilkuset 
nrzam^slowcach ? Talia w iara nic 
m e pomoże.

Doprowadzić 
do przytcrrnctci

N a tle licznych, jaw n ie kotnu- 
m stycznycn wystąpień Zwląuku 
Nauezyeielstw ą Polskiego „M iły  
D gk an lk " kreśli takie uw agi:

Z, h- P. winien być dufuowadtuny 
do przytemaosek Organiza^* tą ści- 
sir pr\ wa.na, rości firbe pretensje do 

arzućanla swej woli społeczeństwu, 
a naw»t w^zszym władzom Ośwćate- 
wym w drodze rożnych nacisków. To

W  ł a c h m a n a c h  I  o  s ł o d z i e
J o  t e s t  l u k :

u c z ą  s ię  d z ie c i n a  K re s a c h
P o l i k a  M a c je r s  S z k o ln a  w  t ru d -  [ w  nich p raw dziw ego  Po lana oo-ywate-

ia, któremu brak isk ie rk i kagańca.

Dzked w  ś& inHunatir
D z ió ti chodzą do szko ły  praw ie  w 

łachmanach. M am  ich 48. Sę to stre- 
szn v m ilę bachork i, penuierane w  bu ­
ty  i ubranka m«musf czy  tatusia. C ie- 
fzą  się, że m ają szko lę  i  chętne  do 
n e j uczęszczają. Obeęrre frekwencja 
m n.ejsza, bo dziecKO nie m a w  ęzym 
;ść ao  szko jy , bo  mu dokucza chłód 
i giód. Reszta co chodzi, to w  posto- 
iuch ok ięconych  szm atam i. T w a rzy c z ­
k i ich wyblakło, zdradza ją nędzę. C z y ­
tają ń e ra z  dz iec i o  s* ’ycti ko leżankach 
i ko legach zam ożnejgzych, naw iązu ją  
kontakt z da lszym i dzie ln icam i Po lsk i 
j n-eraz łęzka błyśn ie w  ich oczkach,

n y ch , c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  tw o r z y  
w  e .em nyc ł: i  b ;e d n y c n  sre sow -ych  
m ia s ta c h  no rze  s z k o ły .  S t a ją  s ię  
one o ś ro d k ie m , p r o m ie n iu ją c y m  
K u lt u r ę  i  p o lo k o ś ć , a le  p r a c a  t y c h  
s z k ó ł je s i; n ie z n r e r n ię  t ru d n a .

P r a g n ą c  n a w ią z a ć  k o n ta k t  z 
jo d n ą  z  t y c h  k r e w n y c h  szKó t, a 
m ia n o w ic ie  z s  s z k o łą  w  K a m ie n ­
nej ę tó rza  n a  W o ły n iu ,  z w r ó c i l i ­
śm y  s ię  do  n a u c z y c ie lk i k ie r u ją ­
c e j s z k g lą  a p ro ś b ą  o  in f o rm a c je .  
O to  g a r ś ć  s z c ze g ó łó w  z ż y c ia  w io ­
ski i  z ż y c ia  sa m e j s z k o ły ,  z a c z e r p ­
n ię t y c h  z  l i s t u  n a u c z y c ie lk i:

Nędzna w iosna w  lasacn
„W ie ś  Kam ienna G ó ra  to ko lon ia 

czystt, po lska, położona ir ię d zy  góra­
m i j iasam i. Ludność w Io s k , to Kropią 
w ody na p is ty n i,  gdyż ze w szyętk icn  
stron otoczoną jesi U kra ińcam i. Lud 
ność ta c ierp i straszną nędzę. Z iem ia 
p a szrzy sta  nie daje :m żadnych środ­
ków  u trzym ania . O d żyw ien ie  ich  to 
luecuszk i z  m ąk hreczanej. Chleba 
praw ie , je  nie w idzą .

Chatici n isk ie  z dwoma m b trzema 
m aleńkim i szybkam i i często bez k o ­
m ina. W e  iść do tej chatk i to litość 
zbiera. Cmmito, w ilgoć  spływa s t r j-  
n ie n iam l w ody, a u sutitg w is i Koły­
ska-* maiym dzieckiem , k ió re  p łscze 
z giudu i zim ia.

pod łog i w  ogo lę  nie ma, a mepie 
ta stó ł z desek i długie taw y bez opar­
c ia, które nocą służą jako  łóżka. Po - 
$c en tam  n ie  ma. K a żd y  kładzie  się 
spać w  tym , w  czym  chodzi, * p rzy ­
k ryw a  s  ę kihmem, k tó ry  sam  utka.

Stodół i stajen brak, a jeżeli gdzie 
?ą, to w szystko  pod jednym  dachem 
zbudow ane prow izo ryczn ie . K row a 
w ychudzona, zm arzn ięta, ledw ie do­
czeka w*osny, k tó ra  da jej traw k i, je ­
dynego pouarmu d la  mej, a n iektórzy 
pom agają sob ie zarobkiem  p rzy  w>to- 
b.c kół w parni, a k  (o rra rny  zaropeh.

U ro k  tej w iosk i, to eudny krrjobraz,- 
aie on nie zaspoKoJ giodu.

O strą  z im ą zag lądają  tu w ilk i l  czy - 
iń}  pow aż te szkod y . W io ska  i d a -  
teto od m iasta, do Uuan? jest 25 km, 
do Krzem ieńca 30 km, Szum ska 20 km. 
dc kośy io id  i poczty  10 km, i 6 km  du 
najb liższego skiewko.

Czego b rak  szkole?
Szko ła  to pryw atny  sta ry  budynek 

i c iem ny. B rak ta m  pomocy n-u itp- 
w ych : m ap ł E u rop } , ‘ globusa, termo 
metru, p rzy rządów  do geometri*. l ic z j1 
dla. N ie k tó re  pomoc# rob ione są w  
szko le  w łasnoręczn ie , aie frte w szyst­
ko da się tak wykonać.

N ie  inamy także m cc in icy , w iadra, 
um yw a lk i, mvdta, beczk i oa wodę, 
kubka do pieta, ręcznika,

B rak  też pom ocy w prowadzeniu 
p rący  kultura lnej, a w ięc  książek i  
sztuczek teatra lnych które cieszą się 
dużym  powodzeniem  i są  oardzo cjo- 
ztępn? form ą ośw iecen ia  tu tejszych 
ludz i.

U rządzałam  przedstaw ień.e na U  li­
stopada p t  „P o ls k ą  Zrunrt wych •• sta­
ła” . N a  przedstaw ien iu były też: ta 
niec cygana, spierw góra la , w spólna 
deklamacja, w  k h i ruj brak ud .ia l po- 
p rzeb ier- ni Ś lązacy, P o lts z u cy . G ś rn l 
cy, R o h ic y  itd . B yto  m i troszkę trud­
no ze s tró jłtu i, aie ja ko ś ekombinev/ą- 
łam. Ną grzęc}stawemM była ęalą w io­
ską i * o tw artym i oczym a p iiy g lą d a łl 
ęlę ludzie sw o  m syneczkop, i *.órkcm.

Obecnie prow adzę ku rsą  d lą *nalta- 
betów w Hęzbie *J0 j m łodzieży do­
kszta łcającej w  liczb ie  15. W io ską  ta 
cierpi pocj w zględem  anahubetyzmu, 
gdyż iudzie  tutejsi p rzechodzili czasy 
zaborów  rosy jsk ich . Z ap isa li się na­
wet żpnaęj |ąt 38— 35.

P ra pa ta m oja ideowa, l*> p ien ią­
dze ja k i.  pobjeram w kw ocie  ńfl z t  
w ysta rczą  za ledw ie pą utrzymajcie- 
Najw ięcej d e rp jf  w pruw adsen lą k u r‘  
su z  kupnem nafty, a  gm iną tneema, 
pie może m l przy jść z  pom ocą a  ża l 
mi rzucić  ta z ia rnka loęow i, ba w idzę

którym  p.zcg ląd : dusza C ieszą się, 
gdy k to  a centrum  Poi-tti za nteresuję 
się n ’n ii, tym i dz iećn ii K resów . Nauka 
idz ie  z w ykładów , gdyż nie może 
ojciec kupie im ks ią żk i, auł nawet ze­
szytu. Chc ia łoby jak ieś pisemko prze­
czy tać. O  św . M iko ła ju  w  ogóle nie 
s ły sza ły , cncia lam  im  coś u rządzić, aie 
m oja pensja zn zatną j odległość od 
ni asta nie pu zw o lily  m i na to. Chc ia ­
łam urządzić  jeszcze przedstaw ienie 
w zg lędn ie  „Jase lkaJ 1 po łączyć * cho­
in ką , ale znow u nie mam sz tu czk i, a 
na stroje potrzeba dużo pen iędzy . 
P ie rw sza  moje p laców ka i to dopiero 
rok rozpoczęcia  mojej pracy. .Miło mi 
jest w śród  tych ludzi i dzieci. O n i da­
rzą mnie ae: ;em i  ja  ich.

Z ochotą 5 n im i pracu ję , pom im o, 
że w  tych w arunkach w k  c iężko  A ie  
w iem , i«  w spó lny trud nie zg in ie , że 
P ij w róc i uśmiechem szczęśc ia  na 
dziecinnej tw arzy ,"

M aria  Ja ckow ska  
K ie row n iczka  ńzko ty  Pow sz. 

w  Ksm iwm ej Górze,

A p e lu je m y  qo  n ą ?  ry c h  C z y t e ln i-  
k ó w , a o y  w  m ia r ę  s w y c h  m o ż liw o ­
ś c i  p r z y s z l i  z p o m o cą  b ie o n y m  
d z ie c io m  k re so w y m  1 ic h  b ie d n e j 
d zko ie , b io r ą c  pod  u w a g ę  w y m ie ­
n io n e  b r a k i.  N a d c h o d z ił  św ię ta .  
% J a k ijż  r a d o ś c ią  w ita n o D y  w  k r e ­
d o w e j s z k ó łc e  u p o m in k i ze  a t o l i - 
c y  j  d r l e k i r h  s j r a n  k r a ju .

N a  z d ję c iu  g m a c h  C h e m ic z n e g o  I n s r y t u m  B a d a w c z e g o , Który w  a n m  9 b. m . o b c h o d z ić  hędzJe
2 0 - le c ie  n a ło że n iu .

Z n rzew ie  
r e w o l u c j i  k o m u n i s t y c z n e !

W  w o jn ie  d u m o w e j H is z p a ­
n i i  b ie r z t  u d z ta ł  w e a iu g  o b l ic z e ń  
fa c h o w có w  w o js k o w y c h ,  p o  o bu  
s t r u n a c h  k i lk a d z ie s ią t  t y s ię c y
o c h o tn ik ó w  - c u d z o z ie m c ó w , prz> 
c z y m  w ię k c z a  ic h  c z ę ś ć  w a lc z y  
pu  s t r o n ie  c z e rw o n y c h .

R e p re z e n to w a n e  se  n ie m a l
w s z y s t k ie  n a ro d o w o ś c i,  a  w  p ie r ­
w s z y m  r z ę d z ie  p r ó c z  R o s ja n ,
F r a n c u z ! ,  B c ig i j c z y c y ,  P o la c y
W ło s i  N ie m c y ,  W ia d o m o  ż c  o d ­
d z ia ły  c u d z o z ie m s k ie  u ż y w a n i 
s ą  j a k o  je d n o s t k i  s z t u m o w e  d p  
s z y c h  z a d a ń . S ta n o w ą  te ż  n a j le p ­
s z y  m a t e r ia ł  w o js k o w y  z  p o ś ró d  
s i ł  w a lc z ę c y c b  n a  p ó łw y s p ie  P ł -  
r e n e js k lm :  L c z b a  ic h  a la h  w z ra -  
s ta .

W o jn u  t o m o w a  w  H is z p a n i i  
p r z e c ią g n ą ć  s ię  m a że  je s e z z o  id 1 
k a  m ie s ię c y .  J a k i  lo r  je d n a k
o p o tk a  w s z y s t k ic n  o c h o tn ik ó w
c u d z o z ie m s k ic h  p o  z a k o ń c z e n iu
w o jn y ?  Z  r iu ż jm  p ia w r lo p o d o b ie ń  
stw ^ m  p o w ie d z ie ć  m o żn a , że
r o d z in n y c h  ja k o  w y k o le je ń c y ,  
w y t r ą c e n i z  n o m a ln e j  d r o g i ż y ­
c ia .  N a  F o ls k ę  w y p a d ło b y  o k o ło  
t y s ią c a  c z e rw o n y c h  ż o łn ie r z y  i  
o f lc e r o w  s  H is z p a n i i .

N a iw n o ś c ią  b y ło b y  a ą d z ć , i t  
e le m e n ty j  te  p o z o s ta n ą  b e rn e . B t  
d ą  o n e  n ie w ą t p l iw ie  z a r z e w ie m  
r e w o lu c j  K o m u n is ty c z n e j w  k a ż -  
d ż in  k r a ju  i  k a d r ą  p r z y s z łe j  a r -  
m i i  c z e rw o n e j w  r a z ie  p o w o d ze ­
n ie  r e w o lu c j i .  P r z e w id u ją c }  pp- 
i t y c y  p o w in n i z a s t a n o w ić  sę  n a d  
ty m , w  ja k !  sp o só b  ty m  g ro ź n y m  
e le m e n to m  ro z k ła d u  w  p r z y s z ło ­
ś c i  u n ie m o ż l iw ić  d e s t r u k c y jn e  
d z ia ła n ie .

59 procent żydów wśrćd ap liM w
Polacy musza wygrat akcie obrony

po lscy  ad w ok ac i w  eaasie Odby toni -  W 7,id .viiaw  B ie n ia i Fe lik s, 
tyc i n n e a  perom a dn*am , w a l - 1  R o s ę n b «rg  M o jż e -r , S zap iro  M oj*  

uych aeb ran  K ad  A d w ok ack ich , ięsz , p a n c y g e r  S te fan , E łte rju an  

w y stąp ili  *  w n iosk iem  o. o g ra n i-  N au m , M ą k o w ar H ip o lit  -  T eo d o r  
f ie n ię  dop ływ u  żydów  «lu sd w o k a  F la ta u  M uszek  -  > . 'o n ,  N o w e r  A n  

tury. „ jjjj, Ptirl T ad eu sz , Grtiobaum 3i<?
Tydo«x,wo i  w y s łu g u ją c y  snę ż jd  

d om  „ f r o n t  ItldOTśy", w  a t a k u ’ 
b ia łe j  p a s j i , ’ w y a u u ą ii a r g u w e n t ,  
źe żydów 7 w  a d w o k a tu r z e  n ie  j e s i  
z n ó w  ia k  d u żo . J a k o  i lu s t r a c ję  
p r a w d z iw o ś c i te g o  a rg u m e n tu , 
p o d a je m y  l is t ę  a p l ik „ u t ó w  adw  o- 
if to J d c h  j ś w ie ż y c h  a d w o k a tó w : 

T w n ln e w ie z  M e jż e s a , P ia n k o  
N a ta n ,  I tu i S z n jA  - M ic h e l,  K u n -  
s te t te r  J a d w ig a ,  L ita u e r r  W s c ła w ,  
G e d e rb a u m  K u b in ,  S t a w is k a  K r y -  
s ty n a ,  U o m a lk o  M a r ia n ,  R ic h te r  
T o b ia s z ,  K u p ś ć  S t a n is ła w  ŻJenon, 
W a r h a f t ig  S z y łe m , Z o r« k a  W a l­
k a , L ita u ą n o w ie z  J a n  A le k s a n d e r ,  
S z w a jd le r  P a w e ł ,  K a s p r z y k  .Tan, 
R o a e im w e lg  W ła d y t ła w ,  G c ld b e r g  
J u d e i,  G u tg e ld  M o jż e s z ,  J o ś k o ­
w ie *  S te fa n ,  T e n e n w o r e d  Ig n a c y , 
J .e w in s u n  J e r z y ,  V  c h te l B r o n i ­
s ła w , U rb a s  G o d e ł, ■ W a i in iń s k i  
P r z e m y s ła w ,  G r * a n ko vv sk i S t a n i­
s ła w , F r o w  F e l ik s ,  N a jr i ia n o w ic *  
B e n ia m in ,  G r y g ie r  T a d e u s z , M a- 
t r a ś  S ta n is ła w ,  B r a m a  S a m u e l, 
D e m b ip a  F e L c ja .

Z o ą to li a p l ik o w a n i:
K e le  A n n a , K r o t o s z y ń s k i  l u d ­

w ik ,  K u re jw ®  A n t o n i ,  K r ę ż e l Ao-

lU te k i S tę fą p ,  B e c k  J o e l t M e n d e l-  
R u m n R a c a , O b e r fe lk ło w a  D o ro -  "*~ 

L u d w ik a ,  ta ło n iń fc lta  Ice n a ,
K a c h « n  S z y m o n  < L e jb ,  P a  n ie c  
R o m a n  - W in c e n t y  -  I g n a c y ,  S a r ­
na  E m a n u e l,  W a ja fą t e r  I z a a k ,
K o n  C h a im , H c r s z z o n  B e p ią m lń .  
G o ld s z te jn  A d o l f ,  P ą jn  Iza a k , 
G u tg o .d  F is z e l ,  K o z iń s k i  J e r z y  
la a k o  T t d e u ^ .  M a r z e c  B u g u m ił ,  
W o jc ie c h ,  O id ą k  J e r z y  -  J ó z e f .  
M a k o w s k i S te fa n , W r ó b h w s k i  

' A d w o k a c i : Ątl-a-s M a k s y m il ia n ,  
B r r n s s t s ’ n  S a m u e l, B K lo p ó ls k a  
I .u d w ik a  -  H a l in ą ,  B iL e r g a l  B e ­
n ia m in  -  B r o n is ła w ,  B j ln i k  Z y g ­
m u n t, B r a n d t  S a m u e l -  Aba, C y n -  
i«ztag S e w e ry n , F r a c h t  M ie c z y ­
s ła w , G ro c h o w s k i B o le s ła w  -  W ła ­
d y s ła w , G r o c h o w s k i w a k w w a w ik  
r iy s ła w , G n s b e r g  L a z a r ,  G o n -  
s z p a n  Ic e k . K r y w y j  A le k s a n d e r ,  
L a n d a u  H ip o l i t ,  L e w a k o w sk . ' S t a ­
n is ła w , L u b ie z  W ik t o r ,  M a r k o ­
w ic z  M ie c u y s lą w , M i le w s k i  Si.e- 
fą n ,  P łodow » Ic i T a d e u s z ,  S z m a g ie r  
K a z im ie r * ,  S z p e r l in g  J e n s s ,  S a s -  
W is łu c k i J u l iu s z ,  W e jn c y m a r  B o ­
ru c h ,  R a zen cw e -jg  W o lt ',  W e in g o t  
T a d e u s z .

Ż y d z i w ś r ó d  a p l ik a n tó w  * i* n o -  
w ją  w ię c  p ra e sM o  80  p ro c . a  w ś ró d  
now o  z a p r z y s ię ż o n y c h  a d w o k a tó w  
75  p ro c .

A d y o k r t u - a  pó lą jcą  m u s j s ię  
bTO p ić  —  i  m u s i tę  a k c ję  w yg ra ć ., i

Czy zaorenuirerowztaS |ut

A B  C
i

Nowiny Codzienne!

Jioice le i c d i

O s s i t i z k y  —  P i s i e c j c t

Prasa żydowska, z W iado ­
mościami Literackimi na cze­
le, ktoiczij na cześć Ossiełz- 
ki/etjo, nawołuje Polskę do 
ci<i±zen'a się jakby conaj- 
mniej nagrodę przyznano  j 
rdzennemu Polakowi — Qsicę 
kiemu.

Niech Słonimski postara 
się, prze: swe stosunki osobi­
ste, dostać do Berezy (na  do­
zorcę naprzykład) to w przy­
szłym roku będzie mógł też 
kandydować do nagrody

Depeszę czołobitną do Osice 
kiego podpisało w ciągu Ju 
dni a :~  50 osób! Wśród nich 
tak poważne jak obsługa S t u ­
dia Lewit  -  ( l im  i S :p ’lek . (k ).

Żłticu slo i Kra przemytnicza
z? tacza coraz szarsze Kręgi

L i , e r g :c zm j d o c h o d z e n ie  S t r a -
z y  G r a n ic z n e j  w  s p ra w i*  w y k r y  • 
te j o lb r z y m ie j  ą f e r y  p r z e m y tu  
f u t e r  t r w a ją  w  dałsr*>m c ią g u  J 
p ro w a d zo n o  M ą  p g  r ó ż n y c h  Łcre  
n a ch , N a  Ś lą s k u  d o k o b a n b  a r*s» - 
to w a m a  ję d n e g o  * d a ls z y c h  hę.1!' 
p o ś re d n ic h  w s p ó łu c z e s tn ik ó w  
p r z e m y tu  f u t u r  d la  s z a j k i  k u p c ą

K a ż d y  z a w s z e  i d z i e  r a d  

d o  B l i k l e g o  ( l \ o w y ~ s w i a t )

pow inno  się sKOńczyc. Pań stw o  w  
.wnstw if KtnieC nie pow inno.

Jasna w yraźna ioeo iogla
Z  n ie b e zp ie c z e ń s tw e m  k i-m u n i

s t y c z n y m  m u s i w a ic z y ć
’ w s z y s tk im  S 'p o łe ę iBń»U ’»o.
. 3a j«  n a  to  o d p o w ie d ź  „G z a a  •

zasadom  kpm «nfetycznyjn mm* 
się o rz e c iw sn w k  sloi*<sczni jedyn ią t 
jfusou, w yraźna  idea iogla o p a ru  0 za- 1 
sady narodowe • ccue sc ija ń sK ię  *'<•

I ideologia ta  mm i b yć  w yn ik  em p  «  
konań obyw ate li, a nie b yć  id eokg ią  
oticja lną aarzwccm# spoloczenst -a  
drodze przemocy.

I J a ę n a  i w y ra ź n a  id e o lo g ia  '^ 1  
o* p r z e c iw s t a w ić  s ię  z a t ru te  *■"

Vu»in k o m u n iz m u , is t n ie je .  Z g a ­
d z a  s ie  z ty m  z r e s z tą  „ C z a * 1, p i 
s z ą c :

T r  pt^ekuuania w  w iększości nar<*- 
d i istn ieją. T rzeba  tylna uipieć je 'ze 
ży łkow ać , oa i j i  d o j ic  da  glosa, a 
pi '■'•'da w szys tk im  trzeba uniknć w szH  
k ich  posunięć, które te przekonania 
m żą w rg led iJę  g walca

T y lk < . że  d z is ia j  r o k i  »e 
s t r o n y  n ie k t ó r y c h  c z y n n ik ó w  
w s z e lk ie  u s iło w a n ia ,  ab y  t« j id e ­
o lo g i i  n ie  d o p u ś c jć

P r a c a  t a  s k a z a n ą  je s t  z  g ó ry  
ną octuw ocnożd, liifityjikt j wpią P R G N U M F U Ą T ij „A B C  
N’ a r “ d u  są  sjljji< ;jttK , u i i  p e ip . i  M L J E  
r o n u n ic r o w a n y c h  p u b l i r y s t ó w  czy 

p is z ą c y c h  ż y a k ó w

B w .pp apo rta  * S o sn e w c a  S zc jjeg ó  
ly  t ę j  g f e r y  t r z y m a n e  są  n a d a l 
w  t ą jp m u ie y  * u w ą g i n ą  d o b ro  
d a ls z y c h  e tą p ó w  d o ch o d ze ń . 
I>otątj w  w im e n j u  im a jd u -  
je  s i t  14 oąób , a  d w ie , ż y d ? -  —  
S za jjte m ąę i i  W a ic b e rg ,  z b ie g ły  
5a«r4hieą, Ścisła wyspkpść 
s z kó d  B k a rb u  Pańp^ w ą n ie  je s t  
d o -ą d  u s ta lo n a ,  je d n a k  ty /n o s z ą  
o n e  s e t k i t y s ię c y  z ło ty c h .

Dysk, berezL I posada
Wajsóuma jest jedną s tych 

rzadkich sportsmenek ce, cha, 
się nię goli, i nie mówi >a- 
sfin, nie wygląda na młodego 
rgcinika —  jednak potrafiła 
uzyskać srebrny medal w B< r 
linię. Obecni* Wajsówna nic 
ma posady, pporto,'ilę ubole­
wają nad tym i dziwują sic: 
c z e m u ż  W J W F , W ,  P U  A
yie pomogą naszej chlubie?

Bardzo proste, Brat W a j-  
sóumy siedział rok temu w 
Berezie, jako narodowiec, Ja­
dzią zamieściła pstry Ust o- 
twarig w pras' • narodoioyj. 
Dygnitarza związkowi  ̂ zbesz­
tali ją, ale że pł mpiadii byia 
za pasem  —  przymknęli c ~zy.

Przeniesienie Kominternu do Barcelony!
Dymitrow w arodze ao Hiszpanii

P A R Y Ż ,  6. 12 W e d łu g  d o ­
n ie s ie ń  d z is ie js z e g o  ,1M s ł i n <» ‘* 
p o tw ie rd z a ją :  y c h  w c z o ra js z ą  w ia  
Jomo^ć „ F ig a rń "  o p w y je ź d iie  
sebrctaiT*i, K o m in te rn u  lj im u ro -  
wa do Pąryżt* w y s łt  in ik  K o m in ­
te rn u  p rzeb yw ał w  nkolicy P a ry ­
ża ty lko  24 godziny, p.*czym udał

W tfiCHflip luaslskm
P R Z Y J -

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  K O L ­
P O R T A Ż  C Z A S O P I S M .  J O Z E F  
C Z Y 2 N A ,  U L .  K O L E J O W A  12.

. . .  ;trs  : :*&*.r- vtót, t.ca*

Tcra„ nadeszła porą zemsty. 
Niech fobie rodzi sam o ' ( k '

K ouztaw ne podróże
NIK, badejąt gospodarkę 

Państwowych Wytworni U -  
zbrój:ma, które znajdują się 
U) Warszawie, zwróciła m. in. 
uwagę n a  „ r r w c z n e  koszty wy 
jaztlów ?amochodetjn, przed­
siębiorstwa do miejscowości, 
posiadających dogodną ko­
munikację kolejową"

Rzecz jasna, że koleją było 
by taniej, alę Szanowni Pana- 
wie Urzędnicy woleli jeździć 
antami: zawszeć to szyków
niej, bardziej reprezentacyj­
nie piamda? Jaki tego rezul­
tat? A laki, ze •—  jak czytamy 
w sprawozdaniu N IK  ze r-ok 
1936 36 —  „wyjazd do Rado­
mia kosztował ?tt>U.8c zi ;  eto 
S k a r ż y s k a  —  261,05 zł., do 
Lwowa  w -  768.86  xł„ do Gdy­
ni —  732.36 zł.".

Ryło by rzeczą bardzo cie­
kawa wyjaśnij, cu się składa 
ło na tak wysokie koszty tych 
służbowych podróży  S r .  Pa­
nów Urzędników.

W.cui, do repefyi
Ostatnio ukazał się noajy 

łom szkicom Rt rtranaą Rus- 
seln. M  in. zostało w nim &*- 
mieszczone. stucLum „O Scylli 
i Charybdzie, czyli o komu­
nizmie i faszyzmie*, w któ­
rym Jłussel, iu sposób bardzo 
jam y i przekonywujący sfor­
muł owa phjekcje przeciw ko 
muiuzmow:, zawierając ja w 
ośmiu j/ynkiach 'ótuych luywo
dow. Zaznaczamy, ż e  dotych­
czas studium to nie ukazało 
się w tlomaczcniu polskim.

A  warto, żeby z nim się P o -
d a ls z ą  d ro g «  d o  Bwceiuny, [aŁ.y s(ip o z n a lL  M o ie  by n p-  
r z e k o m o  z b r u a ć  m a  m o ż l i-  p Wlttcpmy Rzymowski , kló- 
p rze n ie s i^ o iia  “e K r e t a r ia t u  ,.y ma j u~ wprawę w Homarze

niu Russela. zainteresował 
sprawą.

Rie w  
g d z ie  
wośęj
K o m in t e r n u  do  K a t a lo n i i ,  r,M a  
t iu “  p o d a je , że D im it r p w  p r z y b i ł
do Francji nod przjb.anym  na- | g ę , nią podoba się to panu': 
zw iąk*em  l m. Jt . „ a ł  ę ię  * żad- ; przeciw kom unizmowi') Zc
nym * ,»ancuf ich konuinistów. ‘ -nów  „napaść bandyc

się

i  francuskich 
konferował natopnaat a dwoma
delegatami Kom*ntęrnu.

Złożyli onj mu ebszej-ny ra­
port, w któ ry p , pawęłująe się 
pa techniczne ' trudności, od ra ­
dzali przani<*iqrjie biur Komin- ( roboty! 
tera u z Moskw,, do .Barcelony.

ka
Ale przecież c o  io pana ob­

chodzi? Książka pójdzie, p i e  
n i a ri s f  b ę d ą -  Napuuno  
się opłaci, prawda? W  tę c do

- %
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6 BC sportowe
BoKscrzy Gtomarcy zwyciężyli MUm  9:7

W  Draioełi.ion/m po brzegi w a ' 
szawskim cyrku —  odbyto się wczo­
raj spotkanie bokserów Stuttgartu 
z W arszawą.

Zwyciężyła drużyna Warszaw" w 
nos. 9:7. WynT.i ten nie odpowiada 
rzeczywistości Przede wszystkim wi­
na tu kapitana związkowego, który nie 
wiadomo dlaczego wstawH ao repre­
zentacji Bluma w  wadze dężklej. So­
wiński, gdyby walczył, mógłby przy- 
sjtoi-zyć nan. n ewątpfcwie zwycięstwo 
Bium wypadł b siabo 

W  wadze średniej zamiast Pisar­
skiego walczył Miks, który prze­
gra! do m strza olimpiady rietda. 
Pisarski miaroy sw.eme pole do zga- 
rzena sławy Niemca, walczącego w 
niedzeię nieszczególnie. Pisarski dużo 
lepszy byłby od Miksa 

D o r o b a  m ó g ł b y  p e w  
n i e  w y g r a ć  
n a t o m i a s t  p . r z e g r a l  d o  
A c k e r m a n a  z w ł a s n e j  
w i a y. Wszedł na ring i  pewną mi­
ną i błazeiiskimi ruchami. Najwyraź 
niej .lekceważył sobie przeciwnika. 
Byl za pew!en zwycięstwa —  a prze 
g ra ł Dz ęk: tym trzem konkurencjom 
szanse warszawiaków na nodwyższe- 
nit w  miku i  9.7 t ostały osłabione 

Druzyra poisKa była na Jgół lepsza 
od Niemców. Niemcy zaprezentowali 
klasę bokseiów dość dobrą Wszyscy 
zawodnicy memleccy odznacza,ą s ę 
dobrą Kondycją fizyczną, silnym cio­
sem I bojowosdą.

Wyniki szczegółowe: w  w a d z e  
m u s z e ]  z w y c i ę ż y ł  R u n d -  
s z t e i u (W ) z Staetterem. Staetter 
nie przedstawia żadnej klaSy boksera, 
słaby te< hnlcznie, jedyną jego zaletą 
jest Dojowość i ambicja. Gdyby wal-

TEATR13 RZĘDÓW
(Caf» Cmo: AL. JEROZOLIMSKA 

róg NOW EGO ŚW IA TU )

SATYRA P0L1IUIHA

DUBY SMALONE
z  ANDRZEJEWSKĄ, KROKOW­
SKIM, LAW IŃSKIM  I TO M EM  

na czele.
Początek 730  i 9,43.

czył Sobko w iak k. o. bycoby pewne, 
taił słabo wypauł Niemiec.

W  w a d z e  k o g u c i e j  z w y  
c i ę ż y ł  C z o r t e k .  Jego pize- 
cwntk Ott ./ykazał wszelkie waiory 
dobrego boksera. O zwycięstwie 
Czortka zaważyła walka w  pierwszej 
rundzie, dwie pozostałe były wyrów 
nane.

W a l k a  w w a d z e  p i ó r k o ­
w e j  p o m i ę d z y  O s t l a e n -  
d e r e m  a K o z ł o w s k i m ,  z a  
k o ń c z y ł a  s i ę  n a  r e m i s .  
W  urugiej rundzie Kozłowski wypu 
szcza senę lewych, Niemiec o mały 
włos n> leży na deskach. Oa k. o. 
ratuje go gong. W  trzeciej runazie 
Oslaender zmęczony, odpiera właści­
wie ataki KozłowsUego Niemiec mia, 
PT^wagę zasadnk/o fyiko w p.erw- 
szej rundzie

W  w a d z e  l e k k i e j  z w y ­
c i ę ż y ł  P o l u s  Niemca Bandela. 
O zwycięstwie Polusa zadecydowała 
trzecia runJa gdyż dwie pierwsze by­
ty wyrównane.

W  w a d z e  p d ł ś r e d n > t j  
z w y c i ę ż y ł  S e w e r y n i a k  
Kellera wysoko na pm.kty W  trńfcdej 
rundz;e w pewne i chwili następują 
gwałtowne kontry Seweryniaka. Nie­
miec nie może się oprzeć atakowi Po­
laka, osłabkniy, właściwie się tylko 
broni, z nawiązan a walki rezygnuje. ,

W  w a d z e  ś r e d n i e j  za­
miast P sarskiego wystąpił Miks, p,ze- 
grywa osi do mistrza olimpiady tieiaa. 
Miks, jeaen z mioaszych zawodników 
Warszawy, był bliski Łwycęotwa. 
Niestety, słaby kondycyjnie musiał 1 
ulec znanemu rutyniarzowi, Heidowl 
Held zasi isował c ekawą taktykę. W  
pierwszej ł drug ej randzie poszedł 
pe’nym gazem, piagnął za wszelką ce­

nę zmęczyć miksa i dobrać się cio je­
go gardy. Niestety, Miks odpierał sku­
tecznie atak: i do końca trzeciej rundy 
wytrzymuje. W alka Hilda z At iksem 
stała na dość wysokim poziomie, wy 
kazała, że Held nie jest tak świetnym 
zawodnikiem, jak reklamowała go pra 
sa niem :cka.

W  w a d z e  p ó ł c i ę ż k i e j  
D o r o b a  p r z e g r a ł  d o 1 
A c k e r m & n a  W ynik właściwie 
powinien być remisowy. Doroba mie1 
znaczną przewagę w  trzeciej randzie. 
Publ cznosć silna zareagowała nr ,w y­
nik sędziego nieustannym gw zdein.

W  w a d z e  c i ę ż k i e j  b e z ­
n a d z i e j n y  B l u m  p r z e ­
g r a !  d o  S c b t d l e r a .

Demonslretja belgów
przea *  pseU ilo-łtaidturom  

w  ko la rs tw ie
Belg jski 7-w ązek Kolarski, posta­

nowi zgiosić na najbliższym kon­
gresie międzynarodowej federacji ko­
larskiej wniosek o skicślenie z pro­
gramu mistrzostw świata konku.en- 
cyj amatorskich, twierdząc, że w ko­
larstwie nie ma już właściwie ama­
torów Belgowie liczyli na poparcie 
przede wszystkim związków zachod­
nio - europejskich. Przed zgłoszeniem 
wniosku utigowic rozestat w tej 
sprawie ankietę do niektórych związ­
ków. Okazało się, że wniosek spot­
ka się ze zdecydowaną opozycją 
państw skandynawskich i środkowo­
europejskich W tych warunkach 
wniosek ten me może liczyć w żad­
nym wypadku na uzyskanie więk­
szej liczby głosów.

Belgia, mimo to, podtrzyma swój 
wniosek ,jako demonstracje przeciw 

j nseudo - amatoistwu.

Senstryjny wynalazek wieśniaka z Wołynie
Na»tv rowerowe

Wieśniak z Wolyn a, Leon Nesto- 
rawicz z Chorowa kole Zdołbunowa 
wynalazł nart) mechaniczne. Wyna­
lazek polega na kombinacji nart z 
rowerem bądź motocyklem. Również 
może być zastosowany rower jedno- 
kolow”  bez motoru a z przekładnią. 
Tylne kolo części mecnanicznej zao­
patrzone jest w rodzaj łopatek, które 
zaczepiają śnieg i Dozwalają na po­
suwanie płozów narciarskich. Na j

pierwszy rzut oka nart" pomysłu 
chłopa wołyńskiego wyglądają na 
rower, względnie motocykl na nar­
tach.

Wynalazek ten, który został opa­
tentowany w Głównym Urzęaziń 
Patentowym, o ile okaże się prak­
tyczny, bęazie mógł być doskonale 
zastosowany do jazdy rowerem na 
śniegu.

-o o o -

Nowe doniosłe reform y w Niemczech
*- T w o rzen ie  n rodow e socjalistycznego sportu

W Berlinie odbyło się zebranie o- Najistotniejsze nadania w tym za- 
kzęgowych przywódców sportu we- 7fe»ie obejm ie, Związek Sportowy
łiiieckiego oraz kierowników urzę-; 
dów do poszczególnych gałęzi spor­
tu oraz Związków, pracujących pod 
egidą Centralnego Związku Rzeszy | 
Vv ychowania Fizycznego.

Rzeszy, celem skoordynowania wy 
siłków dla dobra niemieckiego na- 
r:xłu.

W konkluzji zeb.ania st- 'ierdzono, 
że jaknaj szybciej należy wprown-

ELEKTROWNIA MIEJSKA przypom ina  
F. P. ABONENTOM, że:
p o c z ą w s z y  od  d n ia  1 g r u d n ia  1936  r .  w  b iu r a c h  E le k t r o w n i i n a  
w s z y s t k ic h  F i l i a c h  s p e c ja ln i  u r z ę d n ic y  u d z ie la ją  c o d z ie n n ie  P .  P .  

A b o n e n to m  w  g o d z ir a c h

ud 12 -e j —  14 -e j i od 17-eJ —  19-eJ
w s z e lk ic h  in f o r m a c j i ,  d o ty c z ą c y c h

ta ry fy :  b lo k o w e j 1 s ta ie
o ra z  na z ą a a n ie  w y d a ją  s p e c ja ln ą  b r o s z u r k ę  o b ja ś n ia ją c ą  te  ta *

r y f y .  .

go.

Przywódca sportowy Rzeszy ron dzić w życie zasady jednolitej orga- 
Tschammer stwierdził, że od chwili nizacji klubów W szytk it one ottzy- 
objęcia władzy w Niemczech przez mać mają nazwę „Verein fur Lti- 
narodowy socjalizm, prace org»niza- besić iungen“ i zgodnie z t ,  nową nc 
cyjne szły w kierunku: ' menklatur^ pracować będi na naj-

1) wyeliminowani»  czynników | szerszej płaszczyźnie w myśl ootrzeb 
wrogich państwu i usunięcia od pra- 1 państwa nar >dowo - socjalistyczne- 
ey sportowej „związków światopo­
glądowych

2 ) Skupienie wszystkich sił w nie­
mieckim ruchu sportowym.

ii) Wykazan'8 tenaen-ji pokojo­
wych niemieckiego mchu sportowe­
go o rzez utrzymywanie jak najszer­
szych stos-mkow sportowych z za­
granicą.

rtos e ret rumuńscy
w  Polsce

Lwowski Okr. Zw. Hokeja L tdowe- 
go wraz z Kb Czarni zakontraktowai 

Obecnie przyszedł czaa na prze- dw.e czoiowe drużyny rumuńskie na
na mecze wt i zowie

-■ Teieton Club walczyc będz.e we

D.|H. L ROEOGfSKi
M oniuszk i 5 stV S V:s Adrii

T e ie l. 6F2-94

FARniCH Y, PŁASZCZE BIUROWE, KOMBINEZO­

NY, U B R A N IA  OCHRONNE 1 BREZENTOWE

O fk a r  m u z y k i  c i j g a n ó u f  u ^ g i c r j k i c l ó j

u  / t t l t i c r a
s o d ju H j r a  u t s s i j s lk i t l j  i iłu je  n ic s a p o in iu a i ic  d j u ń l c -

budowę wewnętrzną sportu i 
stworzenie fundamentów - pod naro­
dowo - socjalistyczną pracę wycho- Lwow.e w dr.,ach 20 i 21 grudnia, a

Trenerzy kanadyjscy
Thompson i Sm th

w  P o l a c e

Wczoraj rano nadeszła do śląskie­
go *)kręgowego Związku Hokeja na 
Lodzie wiadomość z Londynu, że Ka- 
iadvjczycy Ihonpson i Smith przy­

jeżdżają definitywnie na Śląsk w cha- 
rakierze graczy trenerów Prawdo­
podobnie już w niedzielę Kanadyj 

, czycy fcędą w Katowicach.

wawczą w sporcie. Bragidaru — w styczniu.

C rła  P o is k r  
k u p u e  za b a w k i

a w : iT iik o la j k u p u je per POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA
u p r z e jm ie  z a w ia d a n n a  i ż  u an<  s w ą  p t z e u io s ł a

— »|V  do now ego obszernego io ka lu

AL. JEROZOLIMSKA 20
w p r o s i  u l .  K r u c z e j  t e l .  3 0 3 -1 5

K I E R M A S Z  F I R M  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H
t  n c n s g e s g

U D  A  ^  V  lutra, paita, garnitury gutowe-zamówienia
ne«Kie tomskie MATERIAŁY UBRANIOWE

n a jta n ie j nabyć m ożna w  h u rls w y m  s k ła lz ie
J. SYTA ta r5załkowska bC, l piętro tel. 7.2790

N A  G W I A Z D K Ę
C E N Y  Z N I Ż O N E

O B U W I E  p o k o jo w e  K A L O S Z E  —  Ś N I E G O W C E  —  P O Ń C Z O ­
C H Y  le c z n ic z e  P A S Y  e la s ty c z n e ,  o r a z  w s z e lk ie  w y ro b y  G U ­
M O W E .  C E R A T Y  P F . L E R Y N Y  N I E P R Z E M A K A L N E  L I N O ­

L E U M .

C . « J .  B O R U C K I  W w a M ars za łk o w s k a  79

R  A  D  1 O  WA G W 1 A 7 D K E
N A B Y W A J C I E  t y l k o  w  D  Ą  ;  ^  M f  f *  A  ”  

C H R Z h S C I J A Ń S K l E J  firm ie » &  

uL ŻELAZNA 7 S  a r6g  Chłodnej
u l. STO-KRZYSKA 12 obok L O P P

W i e l k a  s p r z e d a ł  g w i a z d k o w a
w  f i r m ie

ODKURZACZE
F R O T E R K I „PROGRESS”

N a jtrw a ls z e  z  d łu go le tn ią  gw aran c ją - N a tn ' w s ze  m od ę  
le  ty  k o  zł. 275- W  w ła sn ych  w a rs z ta ta ch  m ze D ro w a  
a za m y  s zy b k o  i  tan io  re p e ra c ję  w szys tk ich  tu odeh  ■

a .  J O f E F O r S K f l  I S k a
W a rs zzw a , M o ko to w ska  31 te  e f. .S 3 Z .

L. NOWAKOWSKI i SYN#■
Warszawa, ul. Elektoralna 24 róg Solnej tel. 503-23

w  w ie lk im  w y b o r z e  p o leca :

UBIORY MĘSKIE Zt. GOTOWE I NA ZAMÓWIENIA
K O Ż U S Z K I  Z A K O P I A N S K i B

C e n y  k on k u ren cy jn e  F in n a  i s t c e j e  o d  1890 roku  J t  T ^  A B IE , W E Ł N Y

—  T O W A R Y  E l  A Z  E

P I t C Y K 99TERH0Nu
O g rz e je  i o su szy  m ieszkam *

—  za o s z c z ę d z i opa łu  —  

S p rzed a ż : JE R O Z O L IM S K A  18 U l l - 3 2

STEMPLE i PIECZĘCIE
wykonuje solidnie szybko 
. unio

W Y I W O R N I  A bracia 
C Y G I E L S C Y

fta 'szav a. Marszałkowska 
119 . Zielni 14. tel. O91-0'

WŁÓCZKI -  WEŁNY
I .  M L I N S K I  M. ŁF >Y

Marazałkowak. 191. N-Ow at 32 
p i  Ma Szatkowska t27 a oodwftriu #

Jr.e.__
n|hn na

prutnii

JanllloitkS
m o w y  ś w i a t  01

In  „ a , ilSi

W Y l  V 0 R N  IA
• I  U  A 0 
INSTRFHEIIIOW 
HO! YCZNYCH

f i r m a

W A R S Z A W A  
MARS! A ŁK -tW S K ś t23 
Róg Siennej Tel. 61L 95 .

Jotr M m i '  Sp
W T E L K I  W Y B O K

(Właicteial BOGDAN F1BTR 
_____________________________________STAWIROWSItr)
c e  n y  K 1 S K 1 E  darsrhwa u l Kopernika Kr 42

i* . ,t .. '/ -:esl V. C \

M L E K O
tolfTANM

oełn« steryli­
zowana 10 °/„ 

homogenizowali* 
I sterylizowana 

ni“ zastąp‘ onv artykuł odżywczy 
wzmacniaiacv orcanizni d'a dziec 

i starców. 
P R Z E T W Ó R N I A

S .  C H A R A Z I Ń S K I
W -w i eq lan a  6. ta l. KB2-42

U  T r ,  c h c e  m ie ć  d o b ry  zega  
I V  I  U  re k  n ie c h  k u p i lu b  re ­
p a r u je  u s p e c ja l is t y  m a js t r a  ce ­
c h o w e g o  W ik t o r a  C u k ie r t a ,  M a r ­
s z a łk o w s k a  n r ,  38 .

zaaui z wyrobił 
pracowni tigdW lkleMmmi)

KARSZAŁKOWSKł 123 m.2JLE»SJ2
poleca naitaniej od najskromni* i r  di 
do wykwintnych — oraz oaswieza ury­
wane

MAGAZrN KONFEKCJI Da USKIBJ

A. KLAKFELDOWA
M ARSZ; Ł K IW S K A  111 1«1. 2 7 9 -K

now oSd r a  1£37 r.
po eci, dom <ow.

J E  SłYNKLEWSKl
Y'-wa. C h m l e  n a  3 1

Wielki wybó*. Najniższe ceny. M a te  
nal.y bielskie ubraniowe. P<ótnś 
.yszelkie, ręcznik., koce, kołdry, wa­
tolina. prześcieradle, koperty. Ceny
najniższe. Odpowiedzialnym kredyty.

SPRZEDAŻ 
P R Z Y  B O R Ó W  
P O D R ć Z N Y C K

T rąJacka 5
duży wybó] torebek damskicn.

NA GWIAZDKĘ
ftTBl — DBEll IKSSIil -  EITDfln

na zn^ÓKieni* C F K Y  Z N I2 0 N E

STEFUfl PJ8SHISI0 t i w n u n  a
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K to  p o n o s i  w in ę  -
Szoferzy, wuźnce, czy dyrekcja tramwajów? ̂

J m m i 9  jfe ti e a  s ą d  « i a d  b e & a g  f a n e m  i r a u i i r a j e w T a k
Dzis św. Ambrożego 
J u t r o  Niep- P o c i .  N M P .

2 L A 3 M
XP poniedtitlelt nie-WIEUCI; 

czynny
NARODOWY: „Cyganerii. War

szawstia Nowacryńskiegc, w reż. 
Solski ccc

N Q w ) „Dowod osobisty-* z Cwi- 
klirską, Dulębą i Gorczyńską.

POL5KI- Potęiny diarnat Aerom- 
*kkgo „Sułków.. ki“  z Osterwą.

LETNI: „Żołclei,. kulowej Mada­
gaskaru" z Zimińską < Maneyńskiro.

M a LY : Sztuka Iwaszkiewicza „La­
to w Nonant"

KAM ERALNY: Dziś i jutro „Wro­
nie "rtiazdo'

M a L iCKiŁJ: Dziś o t-*ł wiecz.] 
„p i o. esj* pan Warren*'

ATENEUM: CocLiennie komedia 
„Woźny i minister1*.

CYRULIK WARSZAWSKI: D
0 7-15 i 9-48 „Kroi z pa^soiem**.

TEATR g.J5: „Oaby"" z Mary Di 
dur hr. Załuską i Obartką.

O PE R !TK A  (Karowa 18): „Zakoi 
cnana Królowa'* z Werminssą.

13 RZĘDÓW. Codziennie o 7.15 
5 0.15 satyra polityczna „buby sma­
lone''.

RPOł ECZNY TEATR PO W SZt 
CUNY (Młynarska 2): „Intryga i mi- 
kto<iu

CYRK: Wielki program {jrudniowy.

C iągłe a toki prasy no sitaiida- ja-eh idących % kolonii Grocbo- j z  konieczności pc szynach trato- , w ych : Każdy oędzie w siadał do 
liczne niedomagania i braki ko- wo, Żoliborza czy Dubeckiego. Te w&jowych, tarasując ruch, pierwszego lepszego tram waju,
munikacji tram wajowej skłaniają tihie n i: są dostatecznie onsłużo- 2vTa szoferów  i w o in ’ ców zwało, jaki nadejdzie. Byłoby wtedy nie- 
Dyrekcję tram w ajów  m iejskich do ne, a raczej nie t.yle nhdoatatecz-! n0 w jęc w jr  M  skandaliczne i podobieństwem przew idzieć, kto- 
zwoł/wania konferencji praso- nie, Ile n iew łaściw ie: natężenie ' opóźnianie np. „siódem ki", która re lin ie tram wajowe i na jak ich
wycn przynajm niej dwa, trzy ruchu w tyeh dzielnicach zw iąza- c ta tn io  w czasie ślizgaw icy spóś1 odcinkach mają najw iększe za­
razy do toku. Na konierencjacb ne je s t bowiem śc iśk  z porą ^  się ra I 0 Łr2V Kwadranse, | tłoczenie i dostosować rozkład

rolnych potrzeb. . 
cja tram wajów  te,

tłumaczy nię to j owo, prezentuje < in ia ; ogrom na frekw encja w go- , drug; vaz 0 godzinę. P o d o b n o  i jazdy ao istotnyc 
szereg wspaniałych wykresów dżinach rannych i w  czasie po- ] gdzic ,, na i d e a c h  miasta utknął j Jeżeli Dyrekcja

go się obawia, nie trudno znaleźćruchu tram wajowego, wzywa ssę wrotu z biur i szkól, poza tym w 
wreszcie przedstaw icieli prasy di ciągu dnia wagony chodzą puste; 
współpracy, biorąc zawsze pod u- należałoby w ięc pomyśleć o ści- 
wagę je j  „cenną krytykę" prz; słym dostosowaniu częstości ru- 
pro|ektowanych zmianach. chu w określonych godzinach do

N a  wstępie sobotniej Konferen- potrzeb każdej dzielnicy. V* 
c ji tran w atow ej na ratuszu uśły-i śródmieściu ruch jest bam ztoj 
szeliśmy przede wszystkim to sa* równomiernie rozłożony.

w  śniegu samochód ciężarowy, 
akurat na szynach tram wajowych 
i ruch musiał być siłą rzeczy 
wstrzymany. O gó>em w czasie 
ślizgaw icy było 329 wypadków 

I zahamowań ruchu tram wajowe­
go. Czy można jednak zwalać ca-

_ , , . , łą w inę wyłączn*e na szoferow  i
mo, co zawsze: o radykalnej po-' Czy DyreKCja tram wajów  dba wozniców ?
praw ic mowy być nie  moze. Za- dostatecznie o przedmieścm? Jak
tłoczenie w  tram wajach war- wynika z danych statystycznych

w yjśc ie ; po prostu stemplować hi 
lety przesiadkowe w określonych 
kierunkach tak, jak dzieje się to 
obecnie, a chaosu nie będzie. N ie­
stety, zdaje się, t e  nie te argu­
menty są tu najważniejsze, a ra­
czej w zględy finansowe.

(a . <k)

Oii&iaa PPS o:zustem
Znany, kilkakrotnie karany, 

kombinator Warszawski, p- Ed­
ward Gon erko po jaw ił się ostat­
nio na terenie Lw ow a w  reb „de­
legata Instytutu Naukowego Ba 
dania Komunizmu''. W ynają ł o- 
ezyw iście na kreayt lokal w* gma­
chu Domu Katolick iego i zaczął 
angażować personel do „ f i l i i  in­
stytutu" —  praca tego personelu 
polegała przede wszystkim  na 
wpłacaniu taucyj w wysokość. 
25— 500 zł W reszcie p. „dyrek ­
to r"  zbiegł, pozostawiając w loka­
lu kilka połamanych mebii. Zcą* 
Uratowany Instytut Naukowego 
Baaania Komunizmu w yjaśn ił, że 
p. Gonerko nic wspólnego z nim 
nie ma. Oszusta poszukuje po li­
cja.

Dodać irzeba ze Gonerko przez 
sze ieg  lat był wybitnym  działa­
czem warszawskiej P, p. S .; cza<j 
jakiś był nawet jednym  z sekreia- 
rzy je j  rady związków zawodo­
wych.

ł m m

. JL AT> HO
poniedziałek, 7 giuJnia

6.33 Pitśb „Kiedy ranne wsieją zo- 
Tze‘“ . 6-33 Gimi asiyicn. 650 Mtjzvha 
(płyty)- 7-25 „Parę informe^yj''. 7 30 
Muzyka (piyry). 6.00 Audycja dia 
szkól 1130 Aidycja dl? tzkoi (dia 
dąeci starszych); a) „Z  pięknych 
ksJąfek” :' „Bolesław Prus” ', b) Muzy 
kawfpłyłyń- 112>7 aygna. czasu i hej- 
i iat z Krakowa 12 63 Koncert zespołu 
Pawia Rvuasa: 12.50 „Nie przeć ężaj 
jity dilec. pracą" — pugadmika. 15 15 
Fragmenty z coer Don zefti’’ego (piy 
ty), 15.55 „Wszystkiego po trocita"— 
audycja dla ozieci. 16.15 „bkrzynkaj 
językowa", 1630 p.csenki w wyko­
naniu Chón: Wiehlern, oraz J?1
ŻyńftK. i Władysław Szpi.man (i  
fcrteplany), 17.00 „Ks. Fahiar Fir- 
howski —  znakomity kaznodz-eja1* — 
t w 30o-ną rocznice agonu) — odczyt 
— ( te  Li"(,wa), 17.13 Koncert kame­
ralny. 17.50 „Niedźwiedzie w Pol 
sce" — pogadanka. 18.00 Pogaaan 
ka aktua na, 18.10 „Bilans sezonu 
pitkarik-ey * w Polsce" — pogadan­
ka — (z  Krakowa) 18.20 Koncert 
-eklamowy. 18.50 „Hodowla ow.ee — 
konieczności goepodnrezą*' — noga- 
danka. 19.00 Audycja £<>łnł*erska. 
,£)ziei prac** polskiego tołnterza".
19.30 Koncert muzyki lekkiej. 20.53 
Pogad? r.ka EKtualna. 21.00 ..Arty­
styczna dynastia" Wieczór ht-eraoi. 
•-uświęcony twórcz-.ości Jaliuszji, Woj 
tsiccha. Z -fil, M n"', Magaaienj K^s 
toków 2830 Wieczór Schuberta 
Wykonswca: Zb.gróew Drzewiecki -  
fortapian, 22.00 Koncert syzniomcz- 
^y rtOnsmisja do ódar.Jm) Wyko­
na ork es»*r Symtonic.inM. F E 
A-Ofj Muzyk* taneczna (pły^y).

Wtorek, dnia 3 giuaiua i9->6 r.

3.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdca 
na Matko". 8.OS Muzylta le to ,  ipO- 
9.00 Trannnisia nabożeóst.ira z kapli 
cy 7-akladu N M. P w Kościerzyn <. 
102)0 Orkiestry sałonow-ą i Biłiy 
Mayerl < pianista) 11-57 -' /gnał cm- 
su i hejnał z Krakowa. 12-03 Korct-r. 
symfoniczny (z  Poznania). 14.00 
„M-krofo" na Kaszubacui -  repor­
taż z Kościerzyny i powiatu ko Ścier­
skiego. 14 30 „Tańcu, pieśni i melo­
die polskie" 16.30 jPainiętny mosv“ 
—■ dialog dis wsi. 16-3Ć „W ieli opol­
ski kołowrotek" — według tekoiu 
prof Andrzeja Hanyżu z Samo' ut. 
17.05 „Dni powszednie paiistwa Ko­
walskich" — powieść. 17.20 Konkursj 
ork estr mandolin stów 18.15 .p o l­
skie ozdoby ne polskiej choince — 
pogananka 18.36 „Crterr doc= v  To 
kio" — monolcg. l i  -40 „Sonaty 
skrzypcowe Beethoweiui". 19.00 „Dy* 
skatujmy": „Czy kobieta mająca ro­
dzinę. powinna zawodowo praco 
wad?" 1920 „Imieniny Marysi" - -  
Kc ncert 20.00 Fragment z zawo .ów 
bokserskich „Stuttgar* — Łł dź" 
(fitille ). 20.15 Pogadanka aktualna
20.30 Koncert euronejski z AneL.. 
22.0u Kompozycje Jan; Sebastiana 
Bacha (p łyty). 22.S0 „Kwadram poe 
zji uKraiń.ikiej" —  w opracowaniu 
Tadeusza Hcliendra (zr Lwuwa) 
22.45 Muzyka taneczra (płyty).

T « « i r >  „ 3 I £ , r
oniade-klch •>

W edeńsK* Komedia otorrerm

i  A
w roli tyu Lu cna  SZCZEPAŃSKA
realizacja- W itold kdzltow lockl 
B**4 « *oi t  InWKAr  CKN.tca zhiiowTCH

/zawBkich wzrosło w ostatnich 
latach o 20 pracem, ilość pasa­
żerów  przewożonych tramwajami 
wzrasta w  szybkim tempie z roku 
na rok : np. w roku 1933/34 prze­
w ieziono 171,3 m iliony pasaże­
rów Przeciętn ie 
wzrosła o 6,57 procent.

Potrzeoy tra m w a jo w e  
na przedm ieść acn

Musimy zw rócić uwagę na 
bardzo charakterystyczne zjaw i 
sko. o którym mówiono na konfe­
ren c ji: szybki rozw ój przed­
mieść W arszaw y zm ienia zupeł­
nie rozm iary i rodzą) zayotrzeoo- 
wania w dziedzinie komuniicacyj- 
nej. Przeciętny przyrost ludności 
v/ śródmieściu w-ynTosi w ostat­
nich latach 12,9 procent, nato­
miast na przedmieściach a i  52,8 
procent. Na Mar: .noccie iiość 
mieszkańców wzrosła pięciokrot­
nie, m niej w ięcej w  tym samym 
ubosunku wzrosła ludność Gro­
chowa

Jakież wnioski można wysnuć 
z tego faktu? W tych warunkach 
nie truduo zrozumieć przyczyny 
katastrofalnego tłoku w  trrm wa-

—  nie baruzo. W ystarczy przy­
kład Grochowa. Ludność wzrosła 
cztery czy pięciokrotnie, nato­
m iast ilość m iejsc w wagonach 
wzrosła z 3400 m iejsc w r, 1934 
ac 6000 m ltjsc w reku bieżącym, 

frekw encja  czyli mniej niż dwukrotnie.
N iew ie le  też wzrosła ogólna 

ilość wozów tram wajowych w 
W arszaw ie, m ianowicie z 535 w r. 
1928,29 do 630 w  r- 1936. Fo na­
dejściu ostatnich nowych wago­
nów będziemy m ieli razem 650.

WąsKie ui ce i btokaaa 
ci ętarówbK

O c z y w iś c ie ,  n ie n o d o o n a  w a l­
c z y ć  o c ią g łe  z w ię k s z a n ie  i lo ś c i  
w o zó w  t r a m w a jo w y c h  w W ar» za»

Wypadki opóźniania 
wozów tram wajowych zdarzają 
się przecież codzień i sa  wszy­
stkich liniach, przy tym oez w zglę 
du na pogodę. Np. osławiona 
„dw ó jka" kursuje po dosyć pustej 
u licy Czerniakowskiej oozwaia na 
crieb.e ęzekać po 15 i 20 minut i 
chodzi z reguły „stadam i". N ie  
możemy oczyw iście zaprzeczyć, ie  
ruch korowy dezorganizu je ruch 
tram wajowy i że w w j dziedzinie 
możnaby wprowadzić jak ieś ulep­
szenia, choćby sankcje karne na 
woźniców, którzy m e uważają za 
stosowne zjechać w porę z toru, 
lub umyślnie w jeżdżają  na tor 
radzi, ie  motorniczy tram waju 
klnie i ztości się.

B ile ty  przes iad kow e
Poruszono jeszcze kwestię t. 

wie, tą drugą bowiem nie rozw ią- zw biletów  przesiadkowych. Jak 
te  s.ę trudności Kom unikacji*; wiadomo, jedno z pism prowadzi 
nych. Których punkt ciężkości l e - ! zaciętą kampanię w kierunKu znie pow iecie bielskim, zdarzył oię me wnadł pod Kola wagonu, które do­
ży gdzie indziej. Podobno naj- [s ien ią  opłat dodatkowych za b ile - , zwykle tragiczny wypadek. 2 i- le t słownie przecięły go  na pół. Po

11 tT7 L ,‘ n . n i S łn n is M  Stł r i  n n .A G a .ll. /S  j___________ * .  • « ł » 1

KSZTAŁĆM Y S IĘ  W DGRODIdcTWlEł
„ o g u o d m m ”

dwutygodnik ilustuwany poc reuaktją St. Skawińskiego naj starsze pi­
smo ogrodnicze' w Po.sce dos.o?™'.ne do potrzeD zarówno zawodowców, 

jp.k i miłośnisów ogrodnictwa.
Co kwartał dodatek m postaci orosznry z zakresu rożnych drlałóu 

>grodnictwa, w opracowaniu wybitnych specjalistów
i»irs,vri\ firp  i r  z h*r dodatków: kwart. ał. 450: roczme zł. J8.00 

i  dodatkami. „ zŁ 5.50; <ocznie zł. 22.00 
PREMIUM na rok 19-37 w postaci DY'L1N (roślin rimotrwatycit) 

:>zczfgóiy w prospektach wysyłanych nr żądanie. ADMINISTRACJrt. 
WARSZAW A. UL. BODI1KNA A  Konto P. K. O 9930. Okazowy nu­
mer wysyła się pc otrzjuraniu 15 gr. w znaczkach pocztowych.

Przeciąży na Uiwajs
Ne, stacji kolejowek w  Brodicu li M aeiejczyk poślizgnął się !

cięższy orzech do zgryzien .a to ty przesiadkowe. W  innych m.a- 
wąskość uiic i jezdni; bardzo w ie  siach Europy za turruali.ym bile,
le  ulic o ożywionym ruchu, jak 

•np. Żeiazna, Towarowa, Chłodna, 
Górcz«w~ha nie m ają dostatecz­
nych odstępów m.ędzy szyn cmi 
a  chodnikiem —  wozy, furmanki, 
samochody e.ężarowe jadą w ięc

tem można przesiadać się do wuli 
m_ mne linie tram wajowe i aa 
autoousy. Dyrekcja tram wajów  
wysuwa tu argument, że da im o 
we bilety do przesiadania zwięk­
szą cha03 na liniach tramwajo-

b ń c  a u L. HUtWIU, BtatkŁS &SI Jaowsbta -P łó tn a  
j t  m s h i t

D e z r o o o t n y
m i e s z k a ł  a  b v  j a s k i n i o w i e c

in a w z c J k s K tf& a  1 4 5  

M a  c z a s i e

„KUPIĆ TAN IO  I  DOBRZE — 
maksvma stara i zrana, jak świat- 
MOŻNA TYLKO  W „PAŁACU  
•SZTUK’"  i to nie tylko z wolnej ręki 
wspaniałe meble, tak antyki, jak i 
wytworne stylowe Kopie własnej wy­
twórni, pierwszorzędnej roboty, jako 
też wspaniałe obrazy, dywany, sre­
bra i t. p „ ak  i r>a lky+acjacŁ, które 
są zawsze mniej lub więcej wyzy.-ka 
nym źródłem przepięknych okazji, j 
czego dowodem jest frekwencja pu 
bliczności, kupcjącej na licytacjach 
w Jtałacu o z tuki", przcśliczn* dy­
wany perskie i maszynowe, przepięk 
ne obrazy znakomitych mistrzów, 
srebra, porcelan: pojedynczo i w
kompletach, figurki, bronzy, iyran- j 
dole i t p , ,  wszystko nieomal do- | 
słownie za grosze w stosunku do 
swej rzeczywistej, nieraz jnuieabej 
wprost wartości, (K ).

gBOzftaa

Posterunek po lic ji państwowej 
w Rzeszow ie został zaalarmowany 
wiadomością, te  w lesie w M iio- 
Ciiiie ukrr^a  się jakiś poaejrza- 
ny osobnik. Pon iew aż niedawno 
: :baegł z w ięzien ia rzeszowskie go 
niebezpieczny złodziej Ret ma n, 
polic ja  sądsiłlR że or. to jes t owym 
tajemniczym osobnikiem. Tym cza­
sem okoznło się, że w i esic, w dole 
wygrzebanym  w ziem i i przykry­
tym gałęziam i mieszkał 25 letr.i 
bezrobotny Jan Drozd, pozostają­
cy bez żadnych środków do ży­
cia.

CieKawy prcces
o bó.,kę w r-5i_Uiji|<

Znalezioiro go wycieńczonego 
głodem. Przesłuchany przez poli­
cję, Drotd ośw iadczy}, je  nie ma 
gdzie zarobić i kraść nic umie. 
N ieszczęśliwym  zaopiekowała aię 
policja, w celu wyszukania d*ań 
jakiegokolw iek zajęcia.

Wtemr«vau£ w sadzie 
w  6 * K « V » ; r  e

W  Gostyninie do loKalu Sądu 
Grodzkiego dostali się p ^ y  pomo­
cy wytrychów  złodzieje, którzy 
bplądrowali sza fy  i biurka, 7.ab'e- 
rając różne drobiazgi z wyłam a­
nych szuflad oraz plądrując anta 
sądowe. Ponieważ na niektórych 
przedmiotach znaleziono odciski 
palców, po lic ja  prowadząca do­
chodzenie aresztowała jid n ego  z 
włamywaczy, mieszkańca Gosty­
nina, 19-letaiego W ładysława Do- 
browolakró.gc.

Wykryto nadużycia

r t e t r  HOLLYWOOD
[ occz. 5“  Ceai* cnieitc od 1.° * *  zł

„KONFETTI"
arryweso.a komedia wiedeńska 
z uCziałeir fklElD ttEPi

HAN) MOSŁf* ISiO SltZAK 
HA StENin neWIA
„ t o  s  e n e s  t P i E W A M

K I­
NO »

1W Kr Ptzedm 66L O S 1
„MAŁY MARYNARZ”
1 0 0 0  A T  K l
W niedzielę i święta 2 poranki U 
i 13 *  CENY od 5 4  gr- ♦

K T N  O  
T E a T R KOMETA

UD CHŁODNA -J, 49

PANOWIE
W CYLINDRACH"

N A  SCENIE R E W A

• «

Za pobicie studenta Zygmunta 
Futza w reŁ iauracji dworcowej 
w Porcaniu, skazani zostali przez 
Sąd Okręgowy inż. Lo itgeber por. 
rezerwy, M ieczysław  Paluch, ma­
jor rezerw y i Jerzy Kw ieciński, 
major rezerw y i były sekretarz 
wojowćdzki B PW R  w Poznan iu ,! W  pO M LtiC ‘6  pPJiCiDJfSKi*?! 
wszyscy na karę 10 m iesięcy w ię - j Przeprowadzona p; ze z  staro- 
ziea ia  z darowaniem  połowy ka- stę pow iatowego w  Przemysłu 
ry  na mocy amnestii oraz na sa- i kontrola działalności samorządu 
płacenie poszkodowanemu 5384 pow iatowego u jawniła nadużycia, 

I z? tytułem nawiązki za ból mo- i popełnione przy niedozwolonych 
, ralny i fizyczny. Skazani niewłaś- maninnlacj .rb książeczkami wała 
c iw ie zachowywali się względom  ■ dowym., stanowiącym i własność 

i towarzyszki p. Putza, a gdy ten gmin wiejskich, a złożonymi w 
, zareagował,' pob.ii go w  trójkę 
j tak, że 35 dni przebywał w  szpi­
talu. (k . 3. ) .

Skuteczne lekarstwo 
P r i e c t w  ę u i l i c y

uoiaycie n.em.ecAiega 
lekarza

Berlińskie dzienniki komuniku­
ją, że ayrc.Lt&r jednego z m ie j­
scowych szpitab ustalił ciekawy 
fakt, który może posiadać wielkie 
znaczenie przy leczeniu astmy, 
gruźlicy itd. W yjaśn ił on, że kurz 
pustyni przy wdychaniu twórz; 
prawdziwe cuda. Doświadczenia 
poczynione nad osobami cierp ią­
cymi na grużlięc, astmę i chroni .z 
ny katar płuc, wygasały, i e - w dy­
chanie tego kurzu ju ż po kj-ótk*m 
czas e  ła je  wspr.małe wyniki.
N aw et w  wypadku barazo ostrej 
g r y p y  Wdychanie- kurzu jjuatyL. 
przynosi anacraą clgę.

ni Sł a*iisław M aciejszyk cdpro- zatrzymaniu pociągu z pod kól 
wadzał na-stację tw o ją  narzeczo wydobyto zwłoki tueszczęśi.wege. 
ną. Która udawała się do Bieisk3 Narzeczona M aeie jtzyka  wsku* 
Gdy pociąg był -ju t w  rucnu, o- tek silnego wstrząsu nerwowego 
tw orzyła  ona c eno żegnająu aię a zostaia przew ieziona ao szpitAla- 
MaciejczyKiem. który szedł obok V, ypadek ten w yw ołał olbrzymi* 
jadącego pociągu. W  pcw i.ej chw, i wrażenie aa obocąyćk.

FfL/3 D t ó l e l ń ł ł  rOliTtCŁE CZY óOPkSL c ]
tafctruktorcy T o w , Org. I KW ek Koln. w  ru ll ‘ 

agentów „F-rontu Luśowegc”
W  cz„sie trwania kursu przy- 

spojobienia ro ln iczego w  Sierp­
cu, m łodzież zebrana na kursie 
oprściła  salę wykładową na znaK 
protestu przeciwko wyczynom 
agiŁacyjnym prelegentów . In 
struktorzy M idu ia , G tnaan , in­
struktor 'I ow. O rg. i Itó iek Roln., 

j oraz p. Tyczyński instruktor po­
w iatow y przysposobienia roln. z  

• W arszaw y —  pozwalali sobie w  
czasie wykładów na agitację po
t P M H M N M M M H M H

Tragiczna śm.erl
złodzieja

W  Dooliżu stacji towarowej w Piotr­
kowie, zabity zosul pocctta kra­
dzieży węgła z pcc ągu Mr. 180, 20- 
lemi Rober, Henran, roootnuc z iuty 
szklanej. Zaznaczyć należy, że Her­
man miał stałą pracę, zarabia! prze 
szło 30 zł ty god nowo, a węgiel 
krad! nie z r.ęaŁy, ale iołgując zło­
dziejskim instynktom.

lityczna w  btyla frontu  ludowe­
go atakując Kościół Katolicki.

M łodzież opuszczając salę w y­
kładową, ośw iadczyła, źe nr kur­
sach przysposobienia roln iczego 
pragnie sie uczjć, a nie słuchać 
politycznej ag .ia c ji, w rog ie j na­
rodowi

Dyrektor toruńskiej 
ubezpieczalni

zw p ln io n y  ze stanow iska
Donoszą z Torunia, że z polece 

n ia  M inisterstwa Opieki Społecz­
nej zwolniony został z z a jm o w a n e  
go s t a n o w is k a  dyrektor Unezpie- 
c z a ln i  Spocłczne, w  Toruniu inż. 
ADolinai-y Zdanowicz. Przyczyną 
zwolnienia m ają być nadużycir 
służbowe. Sprawa z o s t a ła  S K iero - 
wana ao p r o k u r a t o r a .

óim una lne j Kasie  Oszczędności 
w Przem yślu. Nadużycia s ięga ją  
1170 zł. Sprawę, które; szczegóły 
trzymane są w tajemnicy, odda 
no w  ręce prokuratora.

|  ugłaszenia drobne |

Astmoza". Jtiola do picia wg prze­
pisu Mgr. ... Biegańskiego. Sto., 

auje się przy dusznicy, astmie, cier­
pieniach dróg oddechu wych. Żądać w 
aptekach — składach aptecznych.

Maszyny do pisania, liczenia kupno 
sprzedaż, reparacja M. Białoom - 

ski. 2.goda 5. Tel. 229-67.

bzieła sztuki da naszvch czytainiiióih
Od soboty, 5 grudnia w  małym catonie „Zachęty * (ui- R ió iew - 

rka 17) i w  salonie sztoki Cz. G arlińskiego (u l. M azow iecka 8) 
odbywa się codziennie w  godzinach od 10 do 21

w e !K a  przudSAląkfcCfna s p rze d a ł d z’e ł sztu ki 
( g r a z ,w , tzeZb, ds-zeworykóiAf, aKufaJGrtótipj'

zorganizowana przez Kom itet P rzy ja c ió ł Sztuki w  porozumieniu 
z  organizacjam i artystów . Do nabycia ją  dzieła najpoważniej 
szych artystów  stolicy, stałe w ystaw ia jących  na o fic ja ln ych  salo­
nach, n iejednokrotnie nagradzanych. ■

„A B C ,  pragnąc poprzeć tę akcję, a zarazem um ożliw ić czy­
telnikom wykorzystanie okazji taniego n a b ym  dzieł sztuki za­
mieszczać będzie w porozumieniu z Kom itetem  przez okres trwanit 
snrzedaży specjalne ulgowe kupony; kupony U? uprawniać będą 
okaziciela do nabycia dzieł sztuki, ob jętych sprzedażą przedśw ią­
teczną pc cenach aastępu jących:

obrazy *v cen ie : z.. 25.— , 50.— , 75.—  i 100.-—■ 
tzeźby w  cen ie: sł. 75.— , IOO.—  i 199 —  

draewnryty w  subskrypcji (p rzy  minimum 70 zamó^TenJach) 
no zł. 7.50 i 10. 

akw aforty również w r - 1 ykrypcil po zł. 10,—  i 15.— .

Tan ia  sprzedaż dzieł sztuki trwać będzie tylko tydzień, t. j.
do dnia 12 grudnia r b. D latego tez należy pośpieszyć się z odw ie­
dzeniem w ystaw y i kupnem, następ na wystawę bezpłatny
a to H S W M J J lU H B K n il!! S* U!l..l Wi B W M H

m m  ioo i i cnesiecznie, 
prześliczna 

sypialnia stołowa, gaoiaet skrom- 
liejszy 50 Nowj ńv/iat 30. róg P.e* 
rackicro. 2łrmieniamy stare na noo-e.

O m  groszy wydaje Ognisko 
biad (U  kaaem?:kie Koszyko­
wa 80. Przyjdź prze’ onaj sie — bo­

dziesz naszym stał; v  gościom- 
«fakh i nia do1 uwusy

K  U  f* V  H
wwtlawriicrwp „ A B C "

upcrwiozniając.r okazic ie l* do nabycie w  okresie od 5 do 
12.XII. 1933 r. jednego dzieła  eztułu po zniżonej cenie 
w  salonie sztuki „Z ach ęty " (K ró lew ska  17) -i salonie

sztuk' Cz- Garlińskiego (M azow iecka 8 ).



A B C -  N O W IN Y  C O D ZIE N N E  -  S t r .
Rysy na „froncie ludowym”

Komuniści ataKufó Bluma
Blum zasięga o w zg lęd y  Komunistów

P A R YŻ . 5. 12- N-a dsisiejsiym  
posiedzeniu Izby Deputowanych 
doszło do poważnego wtarcia po­
m iędzy rząden. Bluma, a partią  
komunistyczną.

M ianowicie dep. Thorez (komu* 
m ata) ostro zaatakował politykę 
zagraniczną Francji, a w  szcze­
gólności stosunek rządu do spra­
w y hiszpańskiej. Tbo-ez tw ie r  
dzil, że po 1:tylca n iein terwencji 
je s t na rękę pcw: tańcom, a blo­
kada Hiszpanii utrudnia sytuację 
legalnego rządu. W  końcu Thorez 
zaapelował do rządu bv blokada 
ta zoaiała zdjęta.

E*epjtowani socja liści posta­
w ili wniosek o przejście <to po- 
rnądku dziennego nad oświadczę* 
niem Thorreza. W  związku z tym 
prem ier blum oświa-iczył, iż  po 
raz p ierw szy od chw ili onjęcia 
itrądów stawia kwestię za rfan in  
i werwa! „sw o ją " więkezość do 
głoj,.rwania za wnioskiem. Jedm 
eześme prem ier crę?rrre zaaza 
chował komunistów, zrzucając na 
nich odpowiedzialność za ewen­
tualny upadek rządu „m u ru  lu- 
d zw ego".

Ten  msnewn Bluma powiódł się 
o tyle, że komuniści nie głosowali 
tr z e c i w  rządow i, a Jcdyme w strzy 
mali się od głosu. Dzięki *iemu 
wniosek rządowy uzyskał znacz* 
ną w iek ; jość 351 grosów przeciw  
171.

31 i mc pomyślnego dla rządu w y

ClfisTKA
aZlEHIAftSKiEjT

P A C I IC I

niku głosowania w  kołach „frontu  
ludowego" panują -nocno pesymi­
styczne naatToie. Dwudniowa de­
bata m o  ponzyką zagraniczną w y 
kazała bowiem, i e  komuniści są 
co ra i mniej pewnym woj uszni kie ni 
i i e  z ich strony grotą  c iąg le  nie­
spodzianki. Te pesymistyczne na­
stroje znalazły w yraz w  dekla­

racji prem iera złożonej prasro 
bezpośrednio pc ogłoszeniu w yn i­
ku głosowania. Z deklaracji te j 
wynika, t t  rząd rozważał poważ­
nie m o*hwość dym ie#. Kończy 
się ona apelem do partii komuni­
sty cznej o to „by  w p ó ln a  akcja 
mogła być pro wadze na w  atmo­
sferze zaufania i lo ja lności".

W Y K W 1 N T F E  K R A W I E C T W O
Ceny pny,tępa* B -t!a  O ST R O W /SC Y

« m t  i e m u ?
ii.śwli 44 iel 5.17-J?

N a  s i n e
ffinm. oOElOhE

CIERPIĄCYM N A 
N O G I  

© » « J W * S 3
na BPSzeiKie dolegliwości i zUoczenh. 
nóg aie razącc Zewnętrznej estetyki 
wykonywa onopedysta

A. B I E R N A C K I  
Elektora lna 7 -4 f

Prezydent czerwonej K ątkom !
Grzecznie wyproszony z Franci!

O d L io rn ik i lo n o p ls ń y t in e
Ostutnio rew e lac ja  Europy rad iow ej (o  fonopłołTyeri** 
superheterodyny Teiefunlisn. N ow oczesn o  konstrukcja^ 
P^kn y • dc złudzenia nołurolny len  N ow oczesn e  lampy, 
Regu iac.o *efeKiyv.nc, ci I s zeroko lc ) zakresu dźw ięk w 
wuięęł akustycznej. W suoin ik  opłyczny do  dokładnego) 
d etlro jon io . S zerok i zakres sam oczynnego wyrównywa,-* 
» ia b d ingów  inonilcu fo l) Płynna regu lacja  barwy dźw ięk 
3 zakresy fol. P ięknie ośw ietlona, duża skala z n a iw c rw  
s i a c y  l u k s u s o w a  
skrzynko o  n ow ocze ­
snym kształcie z drze- 
w a e g z o t y c z n e g o  
m o ta sso r z  okuciam i 
c l  . o n .  o i w a n y m l  
■ u b  r  p o l l o p o j u  
koloru kośo> słon iowej

PARY'Ź, 5. 12. Prezydent Kata 
lonii Campanjs, k ióry  jak  to za­
powiadały a f  jare rozlepiofie na 
murach Paryża* miał w  niedzielę 
wziąć uaział w  w ielldm  wiecu w  
Paryżu na rzecz pomocy dla H isz­
panii wroó-nie z przedstaw iciela­
mi francuskich komun i snów, L igą  
Obrony P raw  Człowieka i  Oby­
watela i in. organizacjam i lew icor 
wyrei odłożył swój przyjazd do 
Francji.

Na gran icy hiszpańsko francu­
skiej w  De la  Sierra, gdzie Catu- 
pany* p rz jijy ł wczoraj o godz 18 
samochodem w  meczeniu i O osób, 
prefekc departamentu Basset 
P jrennees, który go powitał w 
imieniu w ładz francuskich ośwrtd 
czył, że rząn francuski wobec na­
pięcia a itnosfery po litj cznej w  
kraju prosi go, o odłożenie jego  
pod ióży do Frani.ji na czas póź­
niejszy.

R a d i o  YELSfUNKi
O D B I O R N I K I  F O N O P L A S T Y C Z N E  

UW A G A : Z A M Ó W IE N IA  W Y K O H Y W A H E  SAW ŁDEmG KOLEJNOŚCI 7G tO ,ZEIi

Tajemniczy samolot niemiecki
na dnie głębokiego wąwozu

G R E N O B LE ,-5. 12. W  okolicy 
Grand St. Bernard spadł w ielk i 
niemiecki tam olot. Ekspedycja 
wysłana celem  poszuKiwania roz­
bitków* znalazła w  jednym ie  
skalnych wąwozów strzaskany 
samolot, 'hs napisem „D asih " na 
kadłubie W  kaDinie znaj dow ały 
się zw łoki czterech N iem ców : 
rad io te legra fis ty  W altera  Loren ­
za, kapitana Jeizego  \on W inter- 
fe lda, Rvsrarda M etsrotha oraz 
zwłoki. Których tożsamości nie 
udało się ustalić. p rócz tego znaj­
dowały się tam zwłoki dwóch H i­
szpanów R icardo Garido j Roge- 
lio Castello.

Apara t nie posiadał żadnych 
znaków rozpt znawczych. Zaaje 
się, że należał on do niem ieckiej 
Lufthartsy, na co wskazuje fa rt, 
że dyrektor Lufthansy ron Kon ig 
natychmiast po otrzyzuaniu w ia­
domości o wypadku udał się sa­
molotem do Genewy, a stamtad

samochodem do Annecy. Von K e ­
nig w  towarzystw ie prefekta udał 
się do szpitala, gdzie ziożono 
zwłoki 6 o fia r  tragicznej kata­
strofy.

Król pragnie abdykacji?
Kryzys kiastytacyjiy ts

zb liża  sią ku końrowi
h O N D YN , 5. 12. W  dobrze po- dniu interpretowane je s t jako do­

inform owanych kołach konser­
watywnych utrzymują, ż t  krv*ys 
konstytucyjny zbliża się szybko 
ku kontow i. Przyśpieszen ie nara­
dy gabinetowej z poniedziałKu ra­
no na ju tro  w  niedzielę po połu-

wód, że podczas dzisiejszej w izy­
ty Baldwina u kroia w  Beivederze 
nastąpiło całkow ite uzgodnienie 
dalszych kroków.

K ró l Jakoby °am  pragn ie usu­
nąć się jak najprędzej, a ody ko-

Doniosłe zmiany w ustroju sądowym
Ograniczenie sądowniitwa apelacyjnego

Skasowanie sąduw przysięgłych
- N a  n ie d z ie lę ,  6 h. m „  z w o ła n a  
z  u s ta la  w  M in is t e r s t w ie  S p r a w ie ­
d l iw o ś c i k o n fe r e n c ja  przy u d z ia le  
n a jw y b it o ie j^ y c l i  p r z e d s ta w ic ie l:  
ć w ia ta  p r a w n i t otgo, n a  k tó re j  
.•mówioTK: b ędą  p r o je k t y  z m ia n y  
u d t r o ju  s ą d ó w  r a m y c h .

Jak wiadomo nastąpić ma w 
najbliższym  czasie skasos. anie 
sądów przysięgłych na teren ie b. 
zaboru ttjstryackiego. Poza tym 
wysuwane są koncepcie ograni­
czenia instancji do awóch przez 
dalsze ograniczenie sądownictwa

cos ł  C iEćtE PALTA IBS. 11 S  
P A N Ó W !  WYKWiSTNE o a p  t s s

D L A Tórawia 26 m. 1-*

Manifestacyjny powrót górników
z  podztem' okupowanej kopalni

K A T O W IC E . 5. 12. T rw a jący  u ife-tacy jny. Syreni’ gwizdem  o-
-najmity Ich rodzinom o zakoń­
czeniu strajKU. Przed  wejściem  
do kopalni zeoral s :«  tłum, 6kła-

od tygodn ia  surajk okupacyjny 
w  podziem iach kopalni „W u jek ", 
został dziś zlikw idowany, wobec 
uwzględnienia przez dyrekcję 
najważniejszych postulatów ro­
botniczych.

W y ja zd  górników, okupujących 
kopalnię odbul się w  sposób m a-1

dający się  z kilkuset kobiet, żon i 
córek górników, które dow iedzia­
ły s ię  o pomyślnym zakończeniu 
pcrtraktacyj.

N emiec o SlasKu opolskim
Śląsk to polska kraina

fliedy Dędzle uruchomione
stocznia w Gdyni

Pro jek t uruchomienia w  Gdyir 
uaszej- władnej polskiej stoczn* 
orkętc wej nie może doczekać się 
rea lizacji. Y iiasto Gdynia wykupi­
ło ju ż  część udziałów, kwestia jed ­
nak dalszych kapitałów na ten cel 
lózostaj? nadal otwarta 

Polskich kapitalistów  nie ma 
wogóie, s  dziwnym i niezrozu­
miałym uporem odsuwają się od 
tej sprawy, a przecież urucho­

mienie polskiego przemysłu okrę­
towego ma przed sobą świetne 
w idoki rozwoju- Obecnie płacimy 
grube pieniądze najrozmaitszym 
stoczniom zagranicznym  za wyko­
pywanie budowy i reperacj. na­
szych statków, a mimo u> w  Gdyni 
nie może dojść do uruchomienia 
polskiego przedsiębiorstwa tego 
rodzaju.

Naczelnik urządti pocztowego

W  jednym  z ostatnich numerów- 
„F ran k fu rter Zeitung" opabliko- 
w.any jest reportaż wrpółpracow-

Czsrne koszule
w Hiszpanii

LO N D YN , 5. 12. Reuter donosi 
z G ibraltaru: Ze źródeł w iarygod­
nych donoszą, że 2ó0fl CŁa>nvch 
kos/.ul włoskich wylądowało w  A l­
geciras r. okrętu, który nie miał 
żądnej- fla g i, a  bj I eksportów any 
pryez kanonlsrkę.

S E W IL L A , 5. 12. Rozgłośnia 
powstańcze nadała komunikat 
donoszący, że sytuacja na fron ­
tach uległa ty ’ ko nieznacznym 
zmianom.

Aresztowanie
żyd o w sk ieg o  w y w ro to w ta

Po lic ja  aresztowała sekretarza

nanika tego pisma z wycieczKi 
teren Śląska Op^lsKiegc.

T tak np autorowi, jadącemu do 
v -iręga przem ysłowo -  górn icze­
go, w yda je się po prostu, ie  e s t -  
w  Polsce, gdy dopiero nagle w y­
rastający na hory Loncie las ko­
minów przypomina mu n e c z jw i-  
stość. „Ludzie  te-go kra iu mówią 
twardym, nieociosanym  językieni 
—  stw ierdza da 'e j autor. O czyw i­
ście zapomina dodać, i e  jest to  ję ­
zyk polski. Siady póUkości spo­
strzega autor jeszcze gd z ie in d z ie j: 
liczne, zawsze pełne kościoły, czy 
toż figu ry  nrzydrożne z  blaszany­
mi w irerankam i Chn ‘stusa, sto­
jące cbok przystanków tram wajo­

wych

Ten skromny obraz Śląska jest 
b. wym owny. W yg ląd  pedsk-, figu - 

Chrystusa, pełne kościoły, 
„twardy nieocicsanj’ język..." pol-

żydowskiego związku zawodowe-1  ski. Z każdego znania, z każdej
go robotnikow metalowych, Chas- 
kiela Finkclstełna, oskarżonego o 
działalność wywrotową.

sceny opisanej przez Niem ca, w y­
ziera polskość. Tak. Śląsk jest 
polski.

Przed Sądem Okręgowym we 
Lw ow ie  stanął naczelnik 'Ureę- 
du Pocztowego w Rzeszow ie, a 
następnie na dworcu Głównym 

we Lw ow ie  Stanisław We-ser, 
pod zarzutem popełnienia nadu­
żyć. W edług aktu oskarżenia, 
\ W s c r  przeniesiony w r. 1932 z 
Rzeszowa do Lwowa- przyw iózł 
ze pobą 12 worków w ęgla  onało- 
wego, stanowiącego własność 
skarbu państwa, innym razem po 
lecił złożyć w  swej p iwnicy ton- 
nę w ęgla  ska-boweso, a wreszcie 
z p ieniędzy wyznaczonycn na u* 
trzymanie budynku pocztowego 
przyw łaszczył sobie 4.400 zl. wy- 
staw iając tałszy\,e kw ity.

Oskarżony w ypiera  się zarżn­

ie
oskarżony o nsaużyt.a

cąbych ttiu czynór-, tw ierdząo 
,,wszystko jes t wynik.em  ludzkiej 
złośliw ości". Ze względów  fo r ­
malnych rozpr-awę odroczono.

apelacyjnego. Kon fcc-itc ji prze­
wodniczyć będzie osobiście min. 
Grabowski,

wać i wyjechai’ zagranicę, any 
poślubić panią &impsras a  u u  
przekazać swemu bratu ka. Y o r­
ku.

A kc ja  Churchilla, Koinerm ero 
i Beaccrb* oo ia nic znajdu je m 
króla żadnego poparcia.

Rozm aite konferencje, jak ie  
ouhjrwaly się w  ciągu dnia dzi- 
siejazego u premiera 1 w  mini- 
sttrstw le  dom iniów z  udziałem 
szeregu wybitnych prawników' 
bądź należących do rzącu, bądt 
zajmujących wybitne itanowfskl1 
o fic ja lne, poświęcone były przy  
gotowaniu form  lnych dokuntebr 
tów  zarówrw abdykacji, jak  i  suk 
cesji front oraz spraw y zacho- 
wani? przez króla, po jego  abdy­
kacji tytułu księcia Koiuw aU I.

Najlepszym  doradcą polskiego kupca Jest

T y g o d n i k  H a n d l o w y

Aresztowania we Lwowie
w związku z z&jśoami przeciwżydowskiiru

związku b n-ecUwcymi sajściaw  
antyżydowskim i w  związliu z  rocz­
nicą śmierci stuuenta Grortaaa-- 
ekiego.

LW Ó W , 3. 12. P o lic ja  areszto­
wała prer-esa Zw. M ł. Wszechp. 
na Akać. W eteryna ii, M . W at1' 
dyńskiego ATe«atowanie to Rtoi w

Dochody i wydatki skarbu
W listopadzie nadwyżka 1,5 mil. zł.

Tym czasowe zamknięcia ra­
chunków skarbpwyoh za listopad, 
wyKazują nadwyżkę dcchoćow 
nad w y da tkaio:' w kwocie 1.583 
tys z!. Dochody w  lirt/madzie 
r. b. nrzyniesły 184^5 mil z ł ,  w y­
datki ra# wyniosły t83,2 m il. zł.

Litwa anuluje wierzytelności
w ile ń s k ie g o  b&nku z ;em s kieg o

K O W NO , 5. 12 W  tutejszym  są 
dzie okręgowym rozpatrywana 
była sprawa anulowania z powodu 
przedawnienia w ierzytelności w i­
leńskiego banku ziemskiego. —  
W  tuyśJ orzeczenia sądu, zobowią­
zania w  stosunku do tego banku 
mogą być anulowane z powodu 
przedawnienia, t. j .  w  tym  w y­

padku, je że li od terminu a-płaty 
ostatniej raty upłynęło tO lat.

J a t zauważa prasa, orzeczenie 
sądu nie jeat podobno zgodne z  ist 
niejącymi w L itw ie  przepisamr 
prawnymi

c ic C ć ^ c  i t "  dojTfji i yr̂ ibkc vęoi 'ć 
K U P

M Y D tO -K R E M iM O T .Y L  EM
m a o W .  K A S P R Z Y C K I E G O
■ jU R R ^ rn u iP i.  u u p i u s p  xt n* 3 0

% - c . o f H t m

IO K IO , 5. 12. Z PeKinu donc 
ózą, że żona włościanina Czao- 
W anga, zamieszkałego w  pobliżu 
Ka'ganu urodziła dziesięcioro 
ntemowląi, 1 {t ciiłopcbw i jedną 
dziewczynkę. Dziewczynka i pię 
ci u chłopców zmarło następnego 
dnia. Pozostałych 4 chłopców i 
m atta  Jest zunełnie zdrowa..

W  porównaniu z  Ustopausir 
r. b. dochody w  układzie Budżetu 
tygodniowego są wyższe o 2 b 3  
m il zł., wydatki zaś niższe o 8,2 
mil. zł. W  listopadzie r . ub. d efi 
cyt budżetowy wyniósł 28,1 m il. 
zł. Ogólne zamknięcie racnun- 
ków skarbowych za 8 m iesięcy 
bieżącego roku budżetowego dałw 
uadr.Tżkę budżetową w k w o d s  
2.037 tys. zł w  porównaniu 
z 21‘J^  mil. zł. defw ytu  u  ten 
sam okres r. ub.
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